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ŚCIEŻKA BOGÓW 


Słyszałem od starszych, że ludzie podążają dwiema ścieżkami: ścieżką przodków i 
ścieżką Bogów. Tak mówi wschodnia księga: Droga przodków jest drogą rodzin, 
narodów, praw, ludzkości. Wszyscy postępujemy zgodnie z tą zasadą w czasie 
wychowania i nauki. Postępujemy nią, gdy szanujemy i kochamy nasz język i tradycje, 
gdy realizujemy nasze 

wewnętrzne wezwanie. 

Ścieżka Bogów jest drogą sumienia. Wszyscy podążamy za tym, kiedy 
wznosimy się ponad to, czego się nauczyliśmy i kiedy robimy to, co jest na zewnątrz 
język, tradycja, prawo, rodzina i naród oraz kiedy wykonujemy zadanie powierzone 
nam przez Boga. 

Te dwie ścieżki są przez długi czas jedną lub przynajmniej równoległą. Są jednak 
chwile, kiedy te dwie Ścieżki się rozchodzą. Ścieżka Bogów nigdy nie opuszcza ścieżki 


Przodków, ale ścieżka Przodków jest w stanie opuścić ścieżkę Bogów. 


Ajeśli, tak jak dzisiaj, odległość między dwiema ścieżkami będzie coraz bardziej 
ścieżki Bogów, ktoś musi przyjść i powiedzieć: STOP! 

Szanuj swoich przodków, mówi Hierokles, pitagorejczyk, ale co powinieneś 
zrobić, jeśli ci przodkowie stali się niegodni siebie? Jeżeli prawo Boże nakazuje jedno, a 
prawo Przodków 
innego, poddaj się temu, co lepsze, nie słuchaj swoich przodków, wyrzeknij się ich i nie 
przyjmuj niczego innego, jak tylko 
Prawa Boże. 

Tak ktoś mówił 2500 lat temu. Ale i dziś trzeba to powiedzieć w ten sam sposób. 
Należy wypowiedzieć wojnę tym, którym możemy podziękować za wszystko, co mamy! 


Od nich wzięliśmy nasze myśli, historię, kraj i prawa. Jesteśmy z nimi połączeni przez 
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naród, tradycja, rasa i krew. Ale człowiek musi wybierać pomiędzy ścieżką Bogów a 
ścieżką Przodków. Nigdy nie powinno być wątpliwości, co jest słuszne. Jeśli zajdzie taka 
potrzeba, bądź zbuntowany, bez względu na to, jak trudno ci to zrobić, o Arjuno, 
podnieś broń, ponieważ bogowie są po twojej stronie! Naprzeciwko ciebie stoją twoi 
bracia, kuzyni, krewni, przyjaciele, mówią tym samym językiem co ty, ta sama ziemia 


żywi ich co ty. Ale biada ci, jeśli teraz się odsuniesz! Biada ci, jeśli 


jesteś tchórzem! 
Nie chodzi już o to, że prowadziliście wojnę przeciwko własnej krwi, ale o to, że w 
końcu istnieje ktoś, kto da znak. Jesteś narzędziem w rękach bogów, a nie grzesznym 


człowiekiem. Nie jesteś już swój. Nie rozumiesz? Człowiek nie rozumie Bogów. 


Nie rozumiem, ale poddaj się. Bunt przeciwko przodkom zostanie wybaczony tylko 
wtedy, gdy poddasz się Bogom. Twoja niewierność wobec przodków zostanie 
wybaczona, ponieważ jesteś wierny Bogom. Zaakceptowałeś trudny los. Ruszaj, Arjuno, 


wskaż im ścieżkę Bogów! 
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KON/CUCKSERWATYWNY, REAKCJONALNY, 
REWOLUCYJNY 


Nigdy szczególnie nie rozumiałem tego całego „przechwalania się” , naprawdę to rozumiałem 
warto zaszokować konserwatystów świadomością, że są marudni, żałośni i 
wielokrotnie ustępują wrogowi. Jednak ostatecznie taki jest z definicji 
konserwatysta. 

Jak już dawno temu powiedział George Lincoln Rockwell : „Konserwatyści to 
maminsynki”. Takie zachowanie stanowi samo sedno konserwatyzmu, ale tutaj 
możemy przyjrzeć się innej implikacji tego nowego tytułu - próbie różnicowania. 
Zdenerwowani szeregowi konserwatyści mówią do przedstawicieli swojego 
establishmentu : „zawiedliście nas, nie jesteście prawdziwymi konserwatystami, 
jesteście konserwatystami CUCK, zdradziliście to, za czym stoimy, jesteście 
sprzedani”. A jednak ludzie używający tego tytułu są ci sami, po prostu zdają 
sobie sprawę, jak bardzo przegrywają i nie widzą, że ich stanowisko opiera się 


na nieuniknionej porażce, więc zrzucają winę gdzie indziej, aby się jej trzymać 


ich złudzenia. 


Więc zrobiłbymto "Chciałbym przedstawić wam podsumowanie tego, czym 
właściwie jest konserwatyzm, wówczas możemy również przyjrzeć się reakcjonizmowi 
i wreszcie stanowisko rewolucyjne , a także rozwiać pewne złudzenia co do tych 
terminów. 

Konserwatyzm pochodzi od słowa konserwować. Cały sens konserwatyzmu 
polega na zachowaniu lub zachowaniu czegoś - i tyle. Jako taka koncepcja ta 
jest całkowicie powiązana z tym, co zostało ustalone wcześniej, 
najprawdopodobniej przez ludzi o silnym charakterze i wizji lub zasadach, takich 
jak zdobywcy i rewolucjoniści. Ich potomkowie dziedziczą te rzeczy, ale w ogóle 
nigdy nie pracowali, aby je zdobyć, jednak kilka pierwszych pokoleń walczy o to, 


aby na tym budować 
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i stamtąd się rozwijają, ponieważ nadal mają bezpośrednie połączenie 
z tą pierwotną chwałą. Jednak w miarę upływu czasu potomkowie 
coraz bardziej oddalają się od tej pierwotnej chwały i przyjmują 
swoją pozycję za oczywistość, choć z pewnością nadal cieszą się tą 
pozycją wyłącznie ze względu na korzyści, jakie otrzymują - nie 
rozumieją już chwały, rozumieją jedynie formalne korzyści i pociesza. 
Jest to pochylenie w dół z natury przegrywającej pozycji, która nosi 
nazwę konserwatyzmu. To próba powstrzymania czegoś, co skazane 
jest na śmierć, przed śmiercią tylko ze względu na formalne korzyści. 
Chwała, żywy duch, który ustanowił strukturę zapewniającą 
wspomniane korzyści, już dawno odszedł, jest jedynie pustą tuszą, 
która się rozpada, jednakże ta tusza jest najcenniejszą rzeczą dla 
tych, którzy nigdy nie zaznali chwały. 

Mówiąc prościej: ktoś buduje Imperium, ich bezpośredni 
potomkowie budują lub rozwijają jego ducha i chwałę, nieuchronnie 
duch i chwała blakną, a to, co pozostaje, to tylko formalna struktura 
zamieszkana przez ludzi, którzy nigdy nie znali ducha i chwały, a 
znali jedynie korzyści płynące z tej struktury — stanowiska i tytuły, 
podstawowa władza polityczna, a zatem nie rozumieją, dlaczego w 
ogóle zbudowano Imperium. Kiedy ducha i chwały zabraknie, 
Imperium staje się jedynie Imperium. Skupiają się więc wyłącznie na 
utrzymaniu struktury i chcą ją zachować. Takie jest właśnie założenie 
starożytnych nauk o cyklach wzlotów i upadków społeczeństw, na 
przykład greckiej anacyklozy. 

Jest to coś, o czym mówił niemiecki myśliciel Ernst Niekisch po 
klęsce Niemiec w I wojnie światowej, opisując konflikt między 
pokoleniami, a mianowicie pokoleniem starych ludzi , którzy utracili 
Cesarstwo, i pokoleniem młodym , które nigdy nie poznało Cesarstwa 
swoich przodkowie: „Te młode serca nigdy nie były pod wrażeniem 


ani bezpośrednio zainspirowane dumną wielkością swoich 
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Ojczyzna. Gniew polityczny, bieda społeczna, upadek gospodarczy - to jest dla nich 
oczywiste, zawsze wypisane na ich twarzy, w ich osobistym doświadczeniu. 
Przedwojenne Niemcy były niczym innym jak pamięcią historyczną, pokrewną pamięcią 
Cesarstwa Ottona I, Fryderyka Barbarossy, z pamięcią o wielkim i niezrównanym 
państwie króla pruskiego Fryderyka. Gdyby jednak stare pokolenie zbeształo młodzież 
za taki „historyczny” punkt widzenia na imperium Bismarcka, mogłoby otrzymać 
odpowiedź w postaci śmiałych i bezczelnych pytań: Czy los tego imperium nie był w 
twoich rękach? Czy to nie wy w ogóle straciliście to imperium? Jak masz czelność nadal 


tak arogancko podkreślać swoje znaczenie na scenie politycznej?” 


Jednak konserwatyzm nie ma własnego rdzenia. Zawsze odnosi się do tego, co 
go poprzedzało, zatem konserwatyzm nie jest z natury „prawicowy”, jeśli nadal wierzysz 
w to formalne zróżnicowanie. 
Konserwatyzm zawsze jest inny w zależności od miejsca. W Stanach Zjednoczonych 
konserwatyzm oznacza zachowanie Konstytucji, idei Ojców Założycieli i tak dalej. Które 
tak się składa, że są liberalne w klasycznym znaczeniu tego słowa, a rząd jest niczym 
więcej niż „psem stróżującym” społeczeństwa, nie angażującym się w gospodarkę i 
sprawy społeczne lub nie angażującym się wcale, a jedynie egzekwującym prawo i 
chroniącym je 
od wrogów bez. Jest to nie Amerykanin 
konserwatywne/republikańskie motto małego rządu? Porównajmy to z konserwatyzmem 
w Imperium Brytyjskim, który w pewnym momencie bronił monarchii absolutnej przed 
monarchią konstytucyjną, broniąc wielkiego rządu, zachowując jego władzę. Do diabła, 


spójrz na ZSRR i myślisz, że nie było sowieckiego konserwatyzmu? Stało przeciw 


Reformy Gorbaczowa, mające na celu zachowanie starego systemu 
sowieckiego, który później stał się reakcyjny, ale więcej na tym konkretnym przykładzie 


później. 
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Konserwatyzm jest zawsze stanowiskiem obronnym tego, co zostało ustalone 
wcześniej, dlatego jest zawsze względny, nie ma własnego rdzenia i różni się w 
zależności od miejsca i czasu. Broni struktury formalnej, która utraciła swój prawdziwy 
rdzeń, który w ogóle dał jej życie. Konserwatyzm broni czysto materialnej, formalnej 
powłoki zewnętrznej, formę zewnętrzną myli z istotą. Tak jak wtedy, gdy ożywiające 
energie lub dusza opuszczają ciało, gdy zniknie esencja, gdy zniknie siła życiowa, która 
przede wszystkim stworzyła formę, forma jest już właściwie martwa, a jej rozkład i 
śmierć są nieuniknione. Ale konserwatysta chwyta się tego w desperacji, nie chcąc 
stracić tego, co ma, ale nieuchronnie ponosząc porażkę i godząc się z porażką, ale po 
prostu spróbuje jeszcze raz: „No cóż, straciliśmy trochę gruntu, ale nie cofnęliśmy się 
stąd ani o krok w środku! Och, znowu przegraliśmy. Cóż, nie, mo-oh, to się znowu stało. 


Cóż, to będzie do cholery!” 


Powoli, ale skutecznie, ustępują miejsca, a to, co starają się chronić, zostaje rozdrobnione, 
kawałek po kawałku. Nie potrafią tego obronić, bo walczą o coś tymczasowego, co jest 
skazane na przeminięcie, 

myląc to z końcem wszystkiego i być wszystkim. 

Zatem wszyscy konserwatyści z definicji są złośliwcami i maminsynkami. Nazwa 
jest ładnym zingerem, ale sama w sobie nie robi wiele poza podsycaniem złudzeń tych, 
którzy jej używają, aby zaznaczyć, że są inni, że są „prawdziwymi” konserwatystami, 
którzy będą stać na straży „konserwatywnych wartości”. . Pamiętajcie, że w przypadku 
Stanów Zjednoczonych mamy szczególny przypadek, a mianowicie, że zostały one 
zbudowane całkowicie w oparciu o idee ojców założycieli, które od samego początku 
nie odzwierciedlają wartości, które my, faszyści, wyznajemy. Ich obrona nie jest lepsza 
niż obrona sowieckich wartości, które również zrodziły się z idei stworzonych przez 
człowieka. To po prostu wybór między republiką liberalną a republiką państwowo- 


socjalistyczną. A mimo to obie koncepcje uległy rozkładowi 
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czasu w struktury jedynie formalne, nie pozostały nawet oryginalne pomysły. 


Tutaj przechodzimy do reakcjonistów. Różnica pomiędzy 
konserwatyści i reakcjoniści zajmują stanowisko czysto defensywne (konserwowanie i 
konserwowanie), drugie ofensywne (próba przywrócenia starej struktury). Ostatecznie 
jednak granica jest cienka i można powiedzieć, że reakcjonistów można co najmniej 
podziwiać za większą proaktywność, ale wciąż jest to walka o pustą łuskę - nie 
ożywianie zwłok, tylko próbując go odbudować ze zgnilizny, w którą popadł. Aby dać 


przykład rzeczywisty 


reakcjonistom, możecie ponownie zwrócić uwagę na ZSRR, potwierdzając fakt, że jest 
to również stanowisko względne, pozbawione własnego rdzenia. Stara gwardia 
systemu radzieckiego utworzyła Państwowy Komitet ds. Stanu Wyjątkowego i 
próbowała powstrzymać reformy Gorbaczowa podczas zamachu stanu w sierpniu 
1991 r. Niektórzy ludzie w Rosji lubią bawić się myślą, że ZSRR mógłby przetrwać 
trochę dłużej, gdyby zamach stanu się udało, ale jego upadek i upadek były 
nieuniknione, 

ponieważ podobnie duch i idee, które go zbudowały, nie były już obecne w elicie 


politycznej, która po prostu zajmowała się podstawową polityką. 


Reakcjoniści to po prostu odważniejszy konserwatysta, ktoś, kto jest gotowy 
podjąć rzeczywiste działania, aby odzyskać łuskę, ale znowu przypisuje wartość 
czemuś, co samo w Sobie zyskało wartość gdzie indziej, przede wszystkim z esencji, 
która ją zbudowała a bez tego jest to z pewnością skazane na porażkę. Reakcjoniści 
mogą nawet używać środków przemocy, ale ich walka jest jednak skazana na 
niepowodzenie, co najlepiej wyjaśnił rosyjski myśliciel Nikołaj Wasiljewicz Ustryałow, 
który podobnie pisał o różnicy formy i istoty: „Przemoc nie może uratować umierającej 


idei, ale może zapewnić niezmierzoną pomoc dla powstającej idei.” 
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A powstająca idea zawsze przychodzi w formie rewolucji, niezależnie 
od środków jej powstania, ale znowu przemoc może zapewnić jej 
niezmierzoną pomoc. Choć pomysły stworzone przez człowieka są ze swej natury 
kłamstwa, wytwory wyobraźni, w przeciwieństwie do Naturalnego Porządku 
i Prawdy, które my, jako faszyści i narodowi socjaliści, podtrzymujemy, one 
wciąż mają w sobie moc i pewnego ducha, który może wpływać na masy 
ludzi i bieg historii. 

Rewolucje są zatem zamieszkane przez coś żywego, mają w sobie 
jakąś istotę (Prawdę lub Ideę), gdy mówimy o rewolucjach rzeczywistych, 
czyli jak Marsz na Rzym, który był rewolucją poprzez pokaz siły, czy dojście 
Hitlera do władzy, które była rewolucją dokonaną poprzez wejście i 
reformę. Nawet rosyjska rewolucja październikowa, która była brutalną, 
żywą rewolucją (w przeciwieństwie do rewolucji lutowej rozkładu czy 
wydarzeń Czarnego Października). Nie mówimy tutaj o „rewolucjach”, 
które są organizowane przez (geo)polityczne interesy lub które zachodzą 
w postaci powolnego rozkładu, jak degeneracja Wojownika Sprawiedliwości 
Społecznej, którą widzimy dzisiaj. 

Rewolucje są zawsze namiętne, zioną ogniem, ogniem, który niszczy i 
tworzy, niezależnie od tego, co tworzy. SJW i współczesna zmiana liberalno- 
demokratyczna bardziej przypomina pasożyta lub rosnącą zgniliznę niż 
ziejącego ogniem smoka. 

Rewolucje zawsze wycelowane są w rozkładającą się łuskę, spalają 
łuskę i tworzą przestrzeń dla czegoś nowego, co może być dobre lub złe, 
ale mimo to jest pełne życia, a nie rozkładu i śmierci. Nie można porównywać 
współczesnych komunistów i SJW do oryginalnych komunistycznych 
rewolucjonistów, ci drudzy prawdopodobnie zabiliby tych pierwszych, 
gdyby kiedykolwiek się spotkali. Ale pierwotny komunista już dawno nie 
żyje i był godnym wrogiem, w przeciwieństwie do szumowin , z którymi 
mamy dziś do czynienia, a które nie zasługują na miano wroga - wroga 


można szanować za jego oddanie swoim przekonaniom i gotowość za nie umrzeć, nawe 
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jest całkowicie błędne. SJW/PC/feministka/itp. szumowiny to tylko 
pasożyty, które łatwo zmiażdżyć pod nogami, nie chcą umierać, bo 
walczą o wygodę i przyjemność, którymi nie można się cieszyć po 
śmierci - są jedynie pionkami u naszych prawdziwych wrogów, którzy 
czerpią korzyści z rozkładu, który powodują . 

Co jednak ważniejsze, w prawdziwych Rewolucjach chodzi o istotę, 
zniszczą one każdą formę , która stanie na drodze do zwycięstwa dla 
ich istoty, każda forma, która im się nie sprzeciwi, zostanie przesiąknięta 
zwycięską istotą, chociaż esencja idee zawsze będą sprzeczne z istotą 
Prawdy. I tu pojawia się różnica pomiędzy Ideą a Prawdą. Idee są 
kłamstwami wyobraźni, stworzonymi przez człowieka koncepcjami 
tego, jak powinien wyglądać świat. 
Prawda jest taka, jak naprawdę wygląda świat. Idee mogą się wzajemnie 
zastępować, co raczej odzwierciedla pogląd Marksa na historię jako 
ciągły cykl rewolucji, co z kolei czerpie inspirację z koncepcji cykli 
wzlotów i upadków społeczeństw, o której mówiliśmy wcześniej. 
Zatem istota idei jest tymczasowa, chociaż mogą one powracać w 
czasie. Prawda jednak jest wieczna, jest zawsze jedna i ta sama. Formy 
mogą przychodzić i odchodzić, niezależnie od istoty, która w nich żyje i 


zanika, ale Prawda pozostaje ta sama. Zatem nasza walka jest wieczna. 


Nie walczymy o formy i to jest główna różnica między 
konserwatystami i reakcjonistami. Nie walczymy o same idee, nawet 
jeśli są rewolucyjne. Walczymy o Prawdę. Jest wieczne, ale 
formy takie nie są , w związku z czym Prawda może wyblaknąć z danej 
formy i konieczna staje się rewolucja, aby przywrócić istotę Prawdy. 
I to właśnie stawia nas w sprzeczności z konserwatystami i reakcjonistami 
- oni chronią rozkładającą się łuskę, chronią coś martwego i 
pozbawionego życia. Bronią wytworu esencji, my zaś walczymy o 


przywrócenie samej esencji, nawet jeśli trzeba będzie zniszczyć jej starą formę. C 
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stawia nas w opozycji do rewolucji idei jest to, że są one kłamstwami. 
Nie mamy sojuszników w konserwatystach i reakcjonistach, lub 
rewolucjonistów, którzy nie podzielają naszej lojalności wobec Prawdy. 

Zanim jednak zakończymy tę sprawę, wyjaśnijmy sobie jeszcze coś. Mianowicie 
zamieszanie wokół tytułu Konserwatywni rewolucjoniści, który w istocie jest po 
prostu niezdarnym sposobem wyjaśnienia rewolucyjnej walki o istotę, ponieważ 
znów jest mylony z formą. Była to prawdopodobnie pierwsza próba kategorycznego 
wyartykułowania tego kierunku i w ten sposób powstał dość niezgrabny tytuł, 
podyktowany chęcią tak zaznaczenia, że jest to żywa, rewolucyjna siła, która chce 
bronić tego, co uczyniło starą formę wielką , kiedy jeszcze był nasycony esencją. 
Ostatecznie jednak jest to ta sama siła, co my, faszyści i narodowi socjaliści, chociaż 
bardziej skupiała się na samoanalizie niż na działaniu. Dodaję ten fragment, żeby 
było idealnie jasne dla ludzi, którzy używaliby tego tytułu, aby odróżnić się od „tych 


złych”. 


faszyści i naziści” , że nie oszukacie nikogo innego, jak tylko samych siebie — my, 
faszyści, wiemy, co to właściwie jest i nasz wróg czuje, że jest to coś z nami 
powiązanego. To nie jest jakaś inna „trzecia pozycja”. 

Używanie tych terminów do odróżnienia od faszyzmu i narodowo- 
Socjalizm jest daremny, tak samo daremny jak próba różnicowania 
pomiędzy „prawdziwymi” konserwatystami a „przestępcami” - pierwsi a 
złudzenie, któremu poddawano się, próbując uchronić się przed krytyką wroga, to 
drugie, złudzenie, któremu poddawano się, próbując uchronić się przed przyznaniem 
się do czegoś, co jest skazane na porażkę i upadek. I dlatego faszyzm zawsze był i 
zawsze będzie siłą rewolucyjną - nie boi się zniszczenia form, zatarcia tego, co istnieje 
wyłącznie na papierze. Dopóki istnieje esencja, może ona ukazywać nowe formy, 
przepełnione żywym duchem, odpowiednie dla nowego czasu i nowego miejsca. To 


jest nasza walka 
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niosą Płomień Prawdy od jednej pochodni do drugiej, podczas gdy 


konserwatyści wychwalają spalone drewno, z którego Płomień już odszedł. 


Nie ma zasad konserwatywnych ani reakcyjnych, oni ich nie mają. 
My kierujemy się zasadami, oni mają obsesję na punkcie produktu 
ubocznego. Jedyną „zasadą” leżącą u podstaw tych pojęć jest zasada 


chodzenia trupów - zapobieganie zawaleniu się czegoś martwego. 
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ŻĄDAJĄCY 


Żebracy nie mogą wybierać. Faszyści jednak nie są ani jednym, ani drugim. 


Jesteśmy Żądaczami i nie możemy sobie pozwolić na bycie kimś gorszym. 
żebracy 


Politycy to prostytutki. Wychodzą na sceny, w telewizji, Ściskają ci rękę i całują 
twoje dziecko, mówią ci słodkie słówka do ucha i w zasadzie padają przed tobą 
na twarz w nadziei, że dostaną twój głos. 

Chodzą i błagają o jak największą liczbę głosów. „Chcę być twoim pierwszym” - 
Jeb! Krzak. Ale kiedy dostaną się do urzędu, skończą ze swoimi wyborcami, 
podobnie jak prostytutka traci całe udawane zainteresowanie klientem, gdy 
włoży pieniądze do kieszeni. Wykorzystują Was i odrzucają, bo wybory 
nieuchronnie się kończą i trzeba się płaszczyć. W ten sposób działa system 
polityczny dla zaangażowanych w niego osób. Dla tych, którzy w rzeczywistości 
trzymają się od tego z daleka i próbują przyłączyć się do „ruchu masowego”, 


podróż żebrania i płaszczenia się nigdy się nie kończy. 


Zdecydowaliście więc, że „zjednoczycie masy”, obudzicie „cichą większość” i 
zdobędziecie jej wsparcie, zmieniając w ten sposób klimat polityczny. W praktyce 
oznacza to nieustanny proces błagania ludzi, aby przyłączyli się do Twojej sprawy. 
To się nie kończy, ponieważ dzięki takiemu podejściu nie może się zatrzymać, 
dopóki faktycznie nie wygrasz . A prawda jest taka, że na zawsze utkniecie w 
błędnym kole: aby wygrać , potrzebne jest wsparcie mas, masy nie przyłączą się 
do was, dopóki nie pokażecie im, że rzeczywiście wygracie , ale potrzebne jest 


masy chcą wygrać, ale masy muszą cię zobaczyć 


jako zwycięzca , aby dołączyć do Ciebie. Żebracy nie są zwycięzcami. 
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Pamiętaj, że masy to prostytutki, takie same jak politycy. 

Kurczą się z kandydatem w nadziei, że da im coś w zamian, coś w 
ramach swojej polityki lub obietnic scenicznych, i oddają swój głos 
tylko temu kandydatowi, którego wierzą, że może wygrać, i w ten 
sposób faktycznie odwdzięcza im się za ich pokłony do niego. Jedynymi 
ludźmi, o których myślą, że mogą wygrać, są ci, którzy są częścią 
systemu politycznego i dzięki temu mają w rękach dźwignię władzy, 
dzięki której mogą rozdawać obiecane dobra za swoje wypierdolone 
głosy. To złudzenie, jak już ustaliliśmy, politycy przestają się wszystkim 
pierdolić po zakończeniu wyborów, niezależnie od tego, czy przegrali, 
czy wygrali. Ale jeśli wygrają, nie zrobią gówna z tego, co obiecali 
swoim wyborcom i albo realizują swój własny program, politykę 
partyjną, albo pragnienia swoich finansowych zwolenników. 

Podejście do ruchu masowego jest bzdurą, ponieważ nie można 
dać ludziom nawet iluzji , że można im coś dać w zamian. Co masz? 
Nie można wejść do systemu politycznego, a ci, którym nadal podoba 
się taktyka wejścia na rynek, mogą w dalszym ciągu deptać po tej 
samej prowizji i wyglądać tak samo żałośnie, jak Nick Griffin w tury 
pytań. Niech BNP będzie świetnym przykładem tego, dlaczego wejście 
na rynek zawsze kończy się niepowodzeniem. 

I tak będzie zbliżał się ruch masowy. Co zaskakujące, już dawno 
temu otrzymaliśmy odpowiedzi na wszystkie pytania dotyczące naszej 
Walki od jej mistrzów, od Hitlera i Mein Kampf po Jamesa Masona i 
SIEGE. To wszystko powinniśmy już wiedzieć, a jednak tu jeszcze raz o 
tym wszystkim mówimy. Jest to już mniej lub bardziej akceptowana 
metafora, że masy są jak kobiety, a ty zamierzasz ją pozyskać 
błaganiem ? Masowe podejście wzywa do „[proszę] przyłączyć się do 
naszego ruchu”, „pojawić się na naszym wiecu”, „przeczytaj nasze 


zasady, spodobają ci się” i „zobacz, jesteśmy godni uwagi!” nie brzmi inaczej niż 
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proszę, daj mi szansę, umów się ze mną na randkę, obiecuję, że ci się spodoba, 
jestem takim dobrym facetem!" 

Powiedzenie „żebracy nie mogą wybierać" jest w rzeczywistości hasłem marki 
ruch masowy, którego celem jest zwiększenie ilości, zatem jakie znaczenie ma to, 
kto do niego dołączy? To wciąż +1, prawda? Nie stanowiłoby to problemu dla 
żadnego innego ruchu - ale dla naszego? W naszej walce? Jest to niszczycielskie , 
ponieważ jest całkowicie sprzeczne z naszymi zasadami. Pragnienie ilości oznacza 
zarzucenie szerokiej sieci, oznacza kompromisy, oznacza złagodzenie zasad i 
robienie wyjątków, każdy możliwy krok w tył, aż zostanie z czymś większym, ale 
mniejszym 
zdefiniowany, amorficzna, szara plama bez prawdziwej mocy. 

To właśnie ta mentalność prowadzi do niewyobrażalnie opóźnionych 
propozycji, takich jak bronie będące źródłem zwolenników sprawy. W ten sposób 
podejście ruchu masowego staje się głoszeniem namiotu inkluzywnego, kładącego 
nacisk na ilość , a nie na jakość, gdzie zasady są odrzucane na rzecz błędnej, 
utylitarnej wiary w „siłę wielu”. Opiera się to zasadniczo na żebraniu: jest to od 
początku pozycja słabości, pozycja kogoś, kto nie ma kontroli, żadnej mocy, żadnej 
dźwigni ani siły . Szuka zatem siły w liczebności i jest gotowy na kompromis, kurwić 
się, obniżyć swoje standardy (jeśli w ogóle je miał), a w zasadzie wyciągnąć rękę z 
kubkiem w świat i powiedzieć głośno „proszę, daj mi szansę”... A świat po prostu 


mija Cię z wyrazem pogardy, wstrętu, współczucia lub litości, a 


drugie dwa nie zapewnią ci zwycięstwa w większym stopniu niż pierwsze. 


WYBIERAJĄCY 


Odpowiednim hasłem dla wybierających byłoby „lepsze to niż nic”. To sytuacja, w 
której dostajesz dwie gówniane opcje i przyznajesz, że przynajmniej jedna nie jest 
tak gówniana jak druga, więc równie dobrze możesz ją wziąć. To błaganie , gdy 


udajesz, że dbasz o jakość. 
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Jest to ten rodzaj mentalności, który pozwala, aby wyjątki od zasad stały 
się główną zasadą zdobywania wsparcia. „Och, ten facet jest 
zdegenerowany, ale nie tak zdegenerowany jak reszta, więc go wybiorę, 
to lepsze niż nic!” „Nie wszystkie pedały są zdegenerowane, są 
homoseksualiści, którzy są w porządku, więc ich wybiorę, lepsze to niż 
nic!” Takie bzdury. 

Częściej widać to w mentalności wyborców, którzy nie mogą znaleźć 
swojego wymarzonego kandydata na białym koniu, więc wybierają albo 
drugą lepszą rzecz, „mniejsze zło” , albo głosują na jakiegoś kandydata 
wyłącznie w ramach protestu po drugie - w wyborach do Dumy 
Państwowej (parlamentu) Federacji Rosyjskiej wiele osób głosuje na 
partię komunistyczną wyłącznie w ramach protestu przeciwko partii 
„Jedna Rosja” reżimu Putina , ponieważ wiedzą, że komuniści nigdy nie 
zdobędą większości mandatów ani nie osiągną niczego konsekwencje, 
ale dopóki Jedna Rosja nie zdobędzie ich głosów, nie przeszkadza im to 
(pomimo faktu, że CPRF jest kontrolowaną opozycją, więc i tak nie ma to 
znaczenia). W Stanach Zjednoczonych niektórzy ludzie po raz kolejny dali 
się nabrać na taką mentalność ze względu na sposób, w jaki teraz faworyzują Trun 

Wybór to ścieżka najmniejszego oporu, szukanie łatwych opcji i 
szybkiego wyjścia. Jeśli pojawi się im jedynie iluzja szansy na łatwiejsze 
zwycięstwo, chętnie z niej skorzystają, aby uniknąć konieczności 
wykonywania prawdziwej pracy, aby osiągnąć swoje cele. Głosować na 
rzekomo opartego kandydata lub na walkę zbrojną? „No cóż, jestem 
przeciwny demokracji/wiem, że to fikcja, ale z pewnością byłby to 
łatwiejszy sposób rozwiązania problemu!” A kiedy problem nie zostanie 
rozwiązany, zawsze można usprawiedliwić swoje złe decyzje 
stwierdzeniem, że poczyniono pewne drobne postępy, na których można 
się oprzeć, nie zdając sobie sprawy, że w zasadzie nic nie zrobiłeś i 


niczego nie osiągnąłeś, zamiast poczynić własne postępy, aby to zbudować. . 


15 


Machine Translated by Google 


To jest ścieżka leniwych , tych, którym brakuje prawdziwego przekonania i 
dlatego są gotowi w każdej chwili rozstrzygnąć , podczas gdy ludzie przekonani 
nie potrzebują wyboru, jedyny wybór, który się liczy, to 
już zrobione: czy podtrzymujesz te zasady, czy nie? Niezależnie od tego, jakie 
opcje zostaną przedstawione po tym momencie, ci, którzy wybrali uczciwość, 
zignorują wszystkie iluzoryczne opcje, które sprowadziłyby ich na manowce i 
głośno powiedzą „wszystko albo nic!”. „Lepsze niż nic” nie jest wystarczająco 


dobre dla naszej Walki. 
ŻĄDAJĄCY 


Żebracy nie mogą wybierać , bo przyjmą każdego i wszystko, taka jest natura 
żebrania. Wybierający wybierają z tego, co jest dostępne, nawet jeśli mają do 
wyboru tylko gówniane opcje. Żadne z nich nie jest wystarczająco dobre dla 
naszej walki, a to już mówi o tym, kim właściwie jesteśmy my, faszyści i narodowi 
socjaliści - jesteśmy żądającymi. My 

żądać jakości. żądamy uczciwości, żądamy siły. 

Nie wychodzimy i nie błagamy ludzi, żeby do nas dołączyli, bo wiemy, że 
większość ludzi jest bezużyteczna dla naszej sprawy, to lemingi, a w dodatku 
słabi , pójdą , żeby się dogadać. Większość z nich nie udzieli nam żadnej pomocy 
i chętnie stanie z boku, udając, że nas nie zna, gdybyśmy przegrali. Nie interesuje 
nas opinia publiczna, bo jej opinię kształtuje status quo, kształtuje ją nasz wróg. 
Ci, którzy dbają o reprezentację i szacunek, aby w praktyce przyciągnąć uwagę 
mas, próbują odwoływać się do standardów Systemu, do standardów wroga, i 
tym samym już przegrali. Jedynym szacunkiem, na którym naprawdę zależy 
masom, jest siła. Jedyną prezentacją, na której im zależy, jest wizja. Kiedy masy 


zobaczą nas jako silnych i posiadających poczucie kierunku, wizję , tak się stanie 


podziwiajcie nas i bójcie się nas. 
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Ale i wtedy nie będą nam one na nic potrzebne, bo nie potrafią rozstać się ze 
społeczeństwem takim, jakie jest dzisiaj. Dzieje się tak dlatego, że po raz kolejny boją 
się porażki i będą skupiać się tylko na kimś 
kto ich zdaniem wygra . Pod tym względem są oportunistyczni, ponieważ ich własne 
bezpieczeństwo i ochrona na poziomie indywidualnym są dla nich najważniejsze. Mogą 
wspierać cię z boku, ale nigdy na tyle, aby faktycznie zacząć z tobą maszerować, 
ponieważ boją się kary Systemu. Ostatecznie nadal będą się dogadywać , dlatego 


dołączą do nas tylko wtedy, gdy nadejdzie nasze zwycięstwo 


wszystko, ale pewne. 

Zatem masy są bezużyteczne w osiąganiu zwycięstwa. Zawsze jest to niewielka 
elita, awangarda , grupa fanatyków , która toczy większość walk i przewodzi. „Pomiędzy 
nazistami a komunistami znajduje się wielka masa niefanatyków, widzów telewizyjnych 
i czytelników komiksów” - George Lincoln Rockwell. Dlatego nie żebrzemy i nie 
wybieramy - ŻĄDAMY . Fanatyk trzyma się wizji i robi to bez kompromisów, bo wie, że 
kompromis prowadzi do erozji jego wizji. Fanatyk nie chce, żeby ktokolwiek stał obok 
niego, bo wie, że ilość sama w sobie nic nie znaczy, chce mieć przy sobie kogoś takiego 


jak on, kogoś, kto będzie walczył zaciekle i nie cofnie się o krok. 


Fanatyk deklaruje „albo jesteś z nami, albo przeciwko nam” , bo ma standardy, jego 
wizja nie pozwala mu zaakceptować niczego mniejszego 
niż całkowita i bezwzględna. 

Błaganie ludzi , aby się przyłączyli i zarzucanie szerokiej sieci oznacza przyćmienie 
i rozwodnienie tej wizji oraz zatrucie jakości i siły nielicznych słabością nadętej 


większości, w związku z czym ilość nie gra na siłę, ale na słabość. 
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Wybieranie pomiędzy gównianymi opcjami z przyznanym „lepiej niż nic” prowadzi 
do dokładnie tego samego , udając, że tak jest 
mogło być gorzej. 

Fanatycy żądają , aby ktoś spełniał standardy swojej wizji, aby 
zachować swoją siłę i czystość. Masowy ruch żebraków, próbujący przyciągnąć uwagę 
wszystkich lub wielu różnych grup, nie ma żadnej wizji, ponieważ zostaje przyćmiony 
interesami wszystkich pozostałych uczestników. Masowy ruch wybierającego, 
wybierający najmniej niekorzystną z dostępnych opcji, to taki, który narusza jego wizję, 


co ostatecznie oznacza, że również on nie ma wizji . 


Kompromis jest tam, gdzie Prawda umiera. Nie można argumentować, że 2+2=4 
z kimś, kto uważa, że jest to 7 i 
następnie idzie z nimi na kompromis , że 2+2=5. Zatem sojusze również nie działają, 
ponieważ opierają się na tej samej metodzie kompromisu w sprawie ideałów, zasad i 
wizji na rzecz ilości . 
Mein Kampf, tom II, rozdział 8: Siłacz jest najpotężniejszy 


Kiedy sam: 


„Przede wszystkim nowe państwo rasowe nigdy nie zostanie 
stworzone przez kompromitujący niezdecydowanie 
rasistowskiej koalicji robotniczej, ale jedynie przez żelazną 
wolę pojedynczego ruchu, który przedarł się przez wszystkich, 


którzy mu się sprzeciwiali”. 


Dlatego nie szukamy ilości. Prawdziwa walka należy do nielicznych fanatyków, 
część mas może im kibicować, ale spokojnie odpuszczą i powiedzą „no cóż, to był dobry 
występ, póki trwał” 
gdyby fanatycy zawiedli. Jasne, że nasze intencje są jasne i nasze 
przekazujcie głośno, bo chcemy, żeby usłyszał nas cały świat. W rezultacie ludzie, którzy 
mają w sobie choćby odrobinę inicjatywy, będą szukać 
nas. Nie włóczymy się po ulicach z wyciągniętą ręką 
ręka błaga. Dajemy wszystkim znać, że tu jesteśmy i czekamy 
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zainteresowanych, aby do nas przyszli, ale nie wybieramy z tego, co jest dostępne, 
kiedy przyjdą - żądamy . Udowodnij , że podołasz wyzwaniu, udowodnij , że jesteś 
wierny naszej wizji i masz co 
to zajmuje. 

To nie jest namiot inkluzywny. To ekskluzywny klub. Myślisz 
wchodzisz do tego domu? Nigdy nie wejdziesz do tego domu. 
Jesteś kurwa za stary, gruby i.... jesteś za cholernie... BLOND! WYNOSZ Z MOJEGO 


ganku! 
Biała Moc, Rozdział 2: Kiła duchowa: 


„Naprawdę przekonał mnie, że chce spróbować zostać szturmowcem! 


Zgodnie z polityką, ilekroć to słyszę (jak codziennie), robię wszystko, 

co w mojej mocy, aby zniechęcić osobę składającą wniosek. Nie 
chcemy żadnych amatorów, ale oddanych, fanatycznych wojowników, 
którzy TRZYMAJĄ się przez samo piekło. Z tą szaloną postacią poszłam 
jeszcze dalej. Wyśmiałem go. Powiedziałem mu, że nigdy tego nie zrobi, 


że przegonimy go już pierwszego dnia. 
Podjął wyzwanie. 
„Nazwij to, a ja to zrobię!” powiedział. 


Co dziwne, za tymi słowami wyczułem wściekle płonącą WOLĘ. 
Powiedziałem mu, że nie będzie mógł spróbować życia jako 
nazistowski szturmowiec, dopóki nie ukończy osiemnastu lat. 
Wyjechał, obiecując wrócić za kilka miesięcy. Wrócił - bez przebrania 
beatnika. Okazał się być blondynem, młodym Wikingiem, zbudowanym 


do walki. 
Nalaliśmy mu tego. 


W środku nie było już dla niego miejsca do spania. Więc przydzielono 
go do rozbitego samochodu na tyłach. Nadal była zima i zimno. Ale 


dzieciak wsiadł z parą do rozbitego samochodu 
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z koców. Zatrudniliśmy go do sprzątania toalet i ogrodu. 


On pracował. 


Przyszła wiosna, a potem upalne lato. Nadal znajdował się w rozbitym 
samochodzie, zjedzony żywcem przez komary. Wypróbowałem go na 
prasie drukarskiej i nigdy nie widziałem takiego niedźwiedzia do pracy. 

Był wyschnięty od alkoholu, pigułek i narkotyków, dużo ćwiczył i wykazywał 


wszelkie oznaki, że „daje radę”. 


Nasza polityka musi zawsze opierać się na wykluczeniu, dlatego powtórzę to 
jeszcze raz: dlaczego nie jesteśmy żebrakami ani wybrańcami, jesteśmy DOMAGAJĄCYMI się. 
Musimy szeroko rozpowszechniać nasze informacje, aby ludzie do nas przychodzili, a 
kiedy to zrobią, musimy upewnić się, że sprostają zadaniu. Zmuszając ich do 
przychodzenia do nas, a nie starając się włączyć wszystkich, mamy pewność, że przyjdą 
tylko naprawdę zainteresowani, wykluczając tym samym możliwość dogadania się z 
tłumem lemingów. Następnie musi nastąpić dalsze usuwanie niepożądanych elementów, 
degeneratów, tchórzy , larperów i osób upośledzonych umysłowo. Prawdziwego 
fanatyka naszej walki prędzej czy później spotkają trudności — grozi mu więzienie, 
uszkodzenie ciała, wyparcie się go przez rodzinę, wykluczenie z Systemu (utrata pracy 
lub wyrzucenie ze szkoły) i w końcu śmierć. Oto bardzo realne możliwe konsekwencje 
bycia człowiekiem przekonanym i to są dokładnie te rzeczy, których boją się wszystkie 


niepożądane elementy, chyba że mają urojenia. 


Weźmy powyższą metodę testowania kandydatów, rozważmy różne tradycje 
hazingu lub spójrzmy na nieformalne podejście Akcji Narodowej, które odstrasza 
hardcorowych graczy LARP-ów, którzy myślą, że wkrótce dołączą do czegoś w rodzaju 


amerykańskiego NSM, myśląc, że maszeruj w fantazyjnych mundurach i odgrywaj role 


ciężko przed powrotem do domu i wznowieniem życia lemingów. Ten 
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tak tworzy się ruch prawdziwych fanatyków, którzy rzeczywiście wyjdą 

i podejmą DZIAŁANIE przeciwko wrogowi. „[Działanie] skutkuje 
pozostawieniem oszustów i pasożytów samych i odsłoniętych, jak na 

środku czterdziestoakrowego pola. To jest elektryzujące. To jednoczy. 
Buduje pewność siebie, pozwalającą osiągnąć jeszcze większe rzeczy” -James 
Mason. 

Chcesz zobaczyć, co się stanie, gdy Twój ruch składa się z 
nieznanych zmiennych, które przepuścisz przez otwarte drzwi? 
Spójrzcie, co stało się z Antifą w Dover. Kiedy linia policyjna została 
przełamana, pozostali tylko fanatycy, którzy znaleźli się na samym 
przodzie tłumu - reszta uciekła, bo reszta to hobbyści i larperzy, którzy 
wyszli tylko dlatego, że myśleli, że będzie to fajna impreza, podczas 
której mogą przechadzać się i czuć się ważni, mili i bezpieczni za linią 
policji, a później wszyscy udają się do pubu i dobrze się bawią. 

Antifa, która pozostała w pobliżu podczas prawdziwej konfrontacji 
to dla siebie: 


„Niestety, mimo że niektórzy na Twitterze ogłosili „zwycięstwo”, 
ponieważ garstka faszystów została zakrwawiona kamieniami 

i kamieniami, faktem jest, że to wcale nie było zwycięstwo. 
Częściowo jest to spowodowane tym, że tak wielu obecnych 
antyfaszystów nie było bojownikami ulicznymi i nie było 
chętnych do wciągania faszystów w walkę wręcz. Odgrywałem 
rolę dużego chłopca stojącego za policją, kiedy faszyści 
przedarli się przez wielu z nich, skręcili ogonem i uciekli, 
pozostawiając nielicznych, takich jak ja, gotowych stanąć z 

nimi oko w oko, aby zyskać przewagę liczebną i zostać pobici. 

Choć zabawne jest to, co dzieje się z Antifą, ci, którzy oszukują się 
wyobrażeniami o inkluzywnych namiotach, sojuszach i atrakcyjności 
ruchu masowego, nieuchronnie znajdą się w dokładnie tej samej 
sytuacji. Hobbyści, larperzy, degeneraci będą uciekać, zawsze będą 
uciekać. Pozostaną tylko fanatycy. Niestety dla naszych 
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wrogami, są one całkowicie zakorzenione w koncepcji inkluzywności. My jednak nie. 


Jeśli nadal potrzebujesz bardziej przekonującego, sugeruję przeczytanie 
pierwszego Podręcznika faszystowskiego rewolucji rewolucji IronMarch - Wyzwolenie 
mentalne, a także SIEGE Jamesa Masona lub, kurwa, jakichkolwiek prawdziwych, 
twardych materiałów faszystowskich/NS - wszystkie wskazują na te same odpowiedzi. 

Ale spróbuj zabrać przynajmniej tyle: żebracy wskazują na wielką słabość, a 
wybrańcy na brak uczciwości. Nikt nie przyjdzie nam z pomocą, jesteśmy wszyscy i 
nadszedł czas, aby stawić czoła temu wyzwaniu, zamiast szukać siły w liczebności. 
Przestań się wstydzić tego, jak jesteś postrzegany, gdy wróg dyktuje, co wygląda 


estetycznie i przyzwoicie, bo ta gra jest sfałszowana przeciwko tobie. 


Jedyne rzeczy, które mają uniwersalną i głęboko zakorzenioną prezencję i szacunek, 
to Siła i Wizja — cechy charakterystyczne fanatyka, cechy kogoś, kto nie akceptuje tego, 
co widzi wokół siebie, kogoś, kto nie akceptuje niczego innego niż całkowite 
zaangażowanie do pojedynczej wizji kogoś, kto nie dostosowuje się ani nie idzie na 
kompromis. Jesteśmy wymagającymi. Wymagamy od siebie, wymagamy od innych, 


wymagamy od samego życia. 


Jesteś albo z nami, albo przeciwko nam. 
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CHARAKTER A INTELEKTUALIZM 


W tym artykule przedstawimy, co faszyzm/NS ceni ponad inteligencję i 
dlaczego właściwie jest to niezgodne z intelektualizmem. 

Powszechną domyślną dychotomią, którą ludzie po prostu kierują 
się, jest dychotomia mądrych i głupich, przy czym ta pierwsza jest „dobra” 
lub przynajmniej „lepsza” od drugiej. Nacisk na tę dychotomię nabrał 
znaczenia wraz z powstaniem racjonalizmu i oświecenia, kiedy 
utwierdzono się w przekonaniu, że „racjonalni”, „inteligentni” i 
„inteligentni” ludzie powinni tworzyć elity społeczne jako „najbardziej” zdolni. 

Już samo takie pochodzenie powinno zasygnalizować właściwym 
faszystom, że dzieje się tu coś podejrzanego i nie bez powodu. Ogólnie 
rzecz biorąc, intelektualizm jest fetyszyzacją intelektu, w związku z czym 
inteligencja staje się miarą wartości społecznej, a tym samym statusu 
społecznego. Wynika z tego, że jeśli ktoś chce wznieść się w swoją pozycję 
społeczną, musi wykazać się inteligencją i w ten sposób osiągnąć miano 
„intelektualisty” o wyższej pozycji społecznej. 

Jednak powoduje to przysłowiowy wyścig szczurów, mający na celu 
udowodnienie własnego intelektu, nawet jeśli nie posiada się go, 
ponieważ ślepą ambicję spotyka się najczęściej u głupców, o czym 
świadczy efekt Dunninga-Krugera. Tak naprawdę im mniej człowiek 
rozumie dany temat, tym większe jest prawdopodobieństwo, że nie zda 
sobie sprawy ze wszystkich błędów, jakie popełnia, natomiast ktoś, kto 
faktycznie zna się na temacie, potrafi poprawnie ocenić swoje własne 
braki (rozważ wszystkie konkursy wokalne na świecie i sposób, w jaki 
wielu ludzi z urojeniami jest przekonanych, że ich gówniany Śpiew jest 
niesamowity). Te same skutki dotyczą intelektualizmu - ludzie pragną 
być uważani za „intelektualistów”, za mądrych, chociaż mogą być na tyle 


inteligentni, że czytają naprawdę inteligentne lub skomplikowane teksty, ale ich ni 
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w tym leży pochodzenie większości intelektualistów. Jest to problem, na który zwrócił 


uwagę Adolf Hitler w Mein Kampf, mówiąc o tym, że większość ludzi nie umie czytać: 


W obu przypadkach to, co zostało odczytane, nie powinno 
być po prostu przechowywane w pamięci w formie listy 
faktów i liczb. Fakty, niczym kawałki mozaiki, powinny 

złożyć się w ogólny obraz świata, który pomoże ukształtować 
ten obraz Świata w głowie czytelnika. W przeciwnym razie 
nastąpi zamieszanie w zdobytych informacjach, a 


bezwartościowa mieszanka faktów sprawi, że nieszczęśliwy 
posiadacz będzie miał o sobie niezasłużone wysokie 


mniemanie. Poważnie wierzy, że jest „kulturalny i 
wykształcony”, jednocześnie myśląc, że ma pewne pojęcie 
o życiu i ma wiedzę po prostu dlatego, że ma stos książek 


przy łóżku. Właściwie każda nowa informacja oddala go od 
realnego świata, aż często trafia albo do szpitala psychiatrycznego, albo jako „pc 


rząd. 
-MK, V1, Ch2 


Ludzie ci, napędzani przede wszystkim chęcią osiągnięcia określonej pozycji 
społecznej, udali widowisko rzekomej inteligencji, próbując olśnić wszystkich 
wymyślnymi i skomplikowanymi słowami lub koncepcjami, które zaczerpnęli z 
mądrych książek. Czasami nawet i to - ponieważ intelektualiści żerują na sobie 
nawzajem, chętnie więc będą to regurgitować 
nawzajem bzdury. Jeden z ulubionych manewrów 
intelektualistom jest wziąć coś prostego i ubrać to w niepotrzebnie skomplikowane 


sformułowania, aby po raz kolejny sprawiać wrażenie inteligentnego. 


Bardziej uczciwym określeniem tych ludzi jest „inteligentni idioci” , jak opisał ich 


Julius Evola w rozdziale 14 książki The Bow and 
Klub. 
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„Przedstawiciele tego rodzaju „intelektualizmu” znacznie 
bardziej niż prawdę cenią błyskotliwą frazę i skuteczne 
prowadzenie polemiki i dialektyki. Używają pomysłów jako 
wymówki; ważne jest, aby błyszczeli, sprawiali wrażenie 
szczególnie inteligentnej osoby... Bez wątpienia jest pewna 
doza prawdy w słowach tego, kto powiedział, że spośród 
wszystkich odmian idiotyzmu najbardziej obrzydliwym 
idiotyzmem jest idiotyzm intelektualistów. 

Krótko mówiąc, intelektualizm to fetyszyzacja intelektu, w której inteligencja 
staje się celem samym w sobie. Tworzy u ludzi o słabym charakterze chęć napędzania 
się społecznie poprzez stwarzanie iluzji bycia inteligentnymi (chociaż często nawet 
niektórzy naprawdę inteligentni ludzie mają słaby charakter). W procesie dążenia do 
tego statusu społecznego udaje im się oszukać nawet samych siebie , myśląc, że 


posiadają wysoki intelekt. 


W połączeniu z ideą egalitaryzmu stworzyło to warunki do „wyścigu szczurów 
mądrych”, w którym każdy rzekomo jest w stanie osiągnąć wysoki intelekt i tym samym 
cieszyć się pozycją społeczną 
skąd szydzić z tych, którzy nie osiągnęli tego 
To samo. Jest to motywowane przede wszystkim zazdrością wobec osób, które cieszą się 
większym szacunkiem, ze względu na intelekt ponad siebie (niezależnie od tego, czy 
szacunek ten jest zasłużony, czy nie). 

Całe współczesne społeczeństwo jest właściwie zbudowane na utrwaleniu tej 
błędnej ambicji za pomocą motywacji masowego szkolnictwa wyższego/akademickiego. 
Edukacja, która w rzeczywistości służy do socjalizacji, a tym samym integrowania ludzi 
z Systemem, naszym śmiertelnym wrogiem. Odbywa się to jednak pod pozorem 
tworzenia „inteligentnych” ludzi, gdzie o intelekcie i właściwej pozycji społecznej 
świadczy nic innego jak kartka papieru. W USA wiąże się to również z większym 
systemem lichwy kredytów studenckich. Trzeba się zastanowić, jak mądrą osobą jest 


naprawdę, jeśli tak jest 
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jest skłonny dać się oszukać na pieniądze w prostym oszustwie, w 


zamian za obietnicę zostania „intelektualistą”. 


„W psychologii zatriumfowała idea masowości, w związku z czym 
„geniusz” utożsamiany jest z wysoką inteligencją, a tę drugą z 
„wykształceniem wyższym”. Powtórzę: żadnych różnic jakościowych 


między osobami. Komercyjna maksyma brzmi: „Można kupić mózg”. 


-IMPERIUM, autorstwa Francisa Parkera Yockeya 


Jednakże to, że ktoś nie dał się zwieść instytucjom uczenia się 
Systemu, nie oznacza, że uniknął jego większego wpływu, jakim jest 
traktowanie wartości intelektu jako celu samego w sobie, stąd wszyscy 
„marginalni” intelektualiści, samoucy i samoczytający niedoszli którzy 
jedynie pożądają tych samych aspiracji, co lemingi w aulach nowoczesnej 
uczelni - po prostu robią to „z zewnątrz”. W rzeczywistości daje im to 
również poczucie wyższości intelektualnej, ponieważ uważają się za 
zbyt mądrych, aby dać się nabrać wpływom Systemu, pomimo faktu, że 
kierują się tymi samymi aspiracjami, które wszyscy inni mają 
podtrzymywać. 

Jeśli trudno jest dotrzeć do leminga intelektualisty, ponieważ na 
podstawie dyplomu uważa się za inteligentnego, to trudno jest dotrzeć 
do intelektualisty z marginesu, ponieważ uważa się za inteligentnego 
dzięki temu, że „ nie dał się oszukać” Systemowi . W obu przypadkach 
powiedzą ci, o ile są mądrzejsi od ciebie, dzięki kartce papieru lub dzięki 


temu, że „wiedzą” , co „naprawdę się dzieje ”. 


Najgorszymi przestępcami tego ostatniego typu są ludzie, którzy 
twierdzą, że są po tej samej stronie co my, ale natychmiast próbują 
zająć pozycję wyższości w oparciu o swoje złudzenie o osobistej 
wielkości intelektualnej, a resztę uważają za swoją osobistą armię 
piechoty , którymi mogą „kierować” swoją „wysoką inteligencją”. 
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Ta „awangarda intelektualna” (czasami sama siebie określa jako „mózg”), która szydzi 
z ludzi, którzy rzeczywiście coś zrobią ( „mięsień”), zapomina, że po każdej rewolucji 


pierwszą grupą, którą należy usunąć ze społeczeństwa, są właściwie intelektualiści. 


Co więcej, większość współczesnych problemów ma swoje źródło w chorobach 
idee warstw intelektualnych. 

Wszystko to nie oznacza jednak, że edukacja jest zła, ale raczej ukazanie, jak jej 
cel został całkowicie wypaczony i przekształcony z kultywowania wiedzy przydatnej do 
celów praktycznych w kultywowanie poczucia własnej wartości mierzonej "inteligencja". 
Nie rozprawiamy też o intelektu czy samej inteligencji (a co za tym idzie, o naprawdę 
inteligentnych ludziach), raczej sprzeciwiamy się przekształcaniu tych rzeczy w 


referencje społeczne. 


Ostatecznie trudno dziwić się faszystowskiej/NS opozycji wobec intelektualizmu 
i wszystkich samozwańczych intelektualistów. To pierwsze wymaga pewnego rodzaju 
struktury społecznej, która jest niezgodna z naszymi ostatecznymi celami i pozwala na 
pojawienie się w społeczeństwie ludzi niegodnych stanowisk, jakie mogliby objąć. To 
drugie przedstawia osobę o niskiej jakości, próbującą uchodzić za kogoś godnego 
podziwu, szacunku, a nawet posłuszeństwa, w oparciu o swój własny, samooceniający 


się „wyższy” intelekt. 


Faszyzm/NS wprost odrzucają zawyżone znaczenie dychotomii mądry/idiota i 
przeciwstawia intelektualizm Charakterowi. 
Tam, gdzie racjonaliści współczesnego świata umieszczają intelekt, faszyzm i 
Narodowy socjalizm stawia charakter. Dzieje się tak dlatego, że w przeciwieństwie do 
inteligencji, nie można udawać, że ją sztucznie kultywuje lub udawać, że ma się inny 
rodzaj Charakteru niż ten, który ma się naprawdę. 

Gorąco zachęcam wszystkich do przeczytania międzywojennego artykułu Ernsta 


Jiingera na temat charakteru , aby uzyskać najlepszy wgląd w jego naturę i 
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znaczenie, niemniej jednak podamy kilka cytatów z tego i innych źródeł 


faszystowskich/NS. 


„W przeciwieństwie do Wieku Oświecenia wierzymy, że charakter 
jest najwyższą wartością - to najważniejszy znak naszej wewnętrznej 


przemiany”. 
-Ernsta Jungera 


Charakter człowieka to jego prawdziwa wewnętrzna natura. Faszyzm 
ceni wielki, silny i stanowczy charakter ponad słaby i miękki, ponieważ jest 
to charakter, który może stać na straży naszych wartości i czcić Prawdę. 
Inteligencja jest na drugim miejscu, gdyż osoba o wspaniałym charakterze 
może nie jest najmądrzejsza, ale będzie wyższa od osoby o słabym 
charakterze, która jest bardziej inteligentna. W rzeczywistości ten ostatni 
jest doskonałym opisem intelektualisty, współczesnego człowieka w ogóle. 

Osoba o słabym charakterze desperacko potrzebuje odrobiny 
inteligencji, aby móc racjonalizować, dlaczego jej brak silnej woli (cecha 
silnego charakteru) nie ma znaczenia lub nie powinien być brany pod 
uwagę. To właśnie ci ludzie będą starali się intelektualnie usprawiedliwić 
degenerację — przede wszystkim swoją, a potem cudzą, aby zabezpieczyć 
swoją pozycję. „Faggotria nie jest problemem" to coś, co powie tylko pedał 
lub mądry idiota, ignorując fakt, że pedałizm jest często konsekwencją 
małego i słabego charakteru, jak ma to miejsce w przypadku każdej 
degeneracji. 

Prosty i pokorny człowiek może być o wiele bardziej cnotliwy niż 
intelektualista, dlatego nie cenimy samego intelektu i nie obrażamy go za 
to, że nie jest najmądrzejszy. „Mądry” i „głupi” nie figurują w naszym 
światopoglądzie jako substytuty „dobra” i „złego”, ani nie są zaliczane do 
wszystkich definiujących cech ludzkich - tylko Charakter może spełnić to 
zadanie. Zatem i my nie uznajemy „inteligentnych” zawodów za lepsze, 
zamiast tego uznajemy wysiłek człowieka w realizacji zadania, do którego 
został powołany, zgodnie z jego Charakterem: 
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„Każdy ma swoje zadanie we wspólnocie, powierzone mu według jego 
darów. Nigdy nie róbcie wszystkim tego samego zadania, ale raczej 
każdemu własne. Jego zadanie daje mu miejsce we wspólnocie, jeśli 
wypełni je całkowicie, zdobywa szacunek innych. Jest szczęśliwy, nawet 


jeśli w ogólnym ujęciu jego zadanie nie jest duże”. 


„Robotnik ulicy może zająć wyższe stanowiska niż minister rządu, jeśli 


lepiej wywiąże się ze swoich obowiązków”. 
-Wiara i działanie, Helmut Stellrecht 


W rzeczywistości inteligencja jest narzędziem i jak każdym narzędziem 
można nim posługiwać się w dobrym lub złym celu, a tym, co decyduje o 
użyciu tego narzędzia, jest znowu charakter. Mały człowiek użyje intelektu, 
aby usprawiedliwić swoje wady i zabezpieczyć swoje błahe interesy, aby 
chronić własną skórę i oszukiwać innych. Zatem intelekt służy do tworzenia 
idei takich jak równość i komunizm. Wielki człowiek użyje intelektu w 
służbie wyższego zadania, które stara się zrealizować, w służbie większej 
zasady, która dyktuje konieczność, a nie osobisty kaprys. Zatem intelekt 


służy do tworzenia stanu organicznego. 


„Jak pokazuje nasze doświadczenie duchowe, ponad zewnętrzną logiką 
rozumu, uwarunkowaną zmysłami, wznosi się wewnętrzna logika losu. I 
postrzegamy to nie przez mózg, ale przez krew, która wykorzystuje mózg 
do własnych celów lub pomimo niego. Argumenty krwi nie są 
przekonujące, są obowiązkowe. Jej cele nie są konstruktami logicznymi, 
lecz konsekwencją konieczności. Jego głównym organem jest serce. I to, 


co w odniesieniu do mózgu nazywamy rozumem, w 


związek z sercem nazywamy charakterem." 


-Ernsta Jungera 


Wynika z tego, że nie uznajemy również pojęcia an 


„Elita Intelektualna" jako przywódcy Państwa i Narodu, widząc, jak 
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kwalifikacje dla takiej elity ponownie postawiłyby ludzi o słabym i małym 
charakterze nad ludźmi o wielkim charakterze (stąd nasz śmiech, gdy 
samozwańczy intelektualiści uważają się za „mózg” naszych „mięśni”). 
Jedyną elitą możliwą w faszyzmie/NS są urodzeni przywódcy, ludzie o 
wielkim charakterze, co Francis Parker Yockey nazwał „warstwą niosącą 
kulturę”, naturalną duchową mniejszość w obrębie danej kultury, która 
reprezentuje jej absolutną 

„Rasy i narody wyrażają swój najwyższy potencjał w silnych 

jednostkach, które ucieleśniają główne cechy narodowe i 

nabierają ogromnego historycznego znaczenia 


symbolicznego”. 


Nie jednostki inteligentne czy bystre , ale jednostki silne, ludzie o 
wielkim charakterze, to jest podstawowy warunek, a za nimi podążają ich 
wrodzone talenty i uzdolnienia, w tym inteligencja, które mogą wykorzystać 
dla najlepszego efektu: 

„Pojęcie prominentności wiąże się z ideą warstwy niosącej 
kulturę w ten sposób: każdy człowiek, który wyróżnia się w 
jakiejkolwiek dziedzinie i który ma także wewnętrzne dary 


wizji, uznania lub kreatywności, w naturalny sposób należy 
do tej warstwy. " 


Dlatego to zawsze faszyzm/NS przyciągał dokładnie tego typu ludzi: 


„Tylko Władza reprezentuje krok naprzód, a zatem 
najsilniejsze, najważniejsze i twórcze elementy w warstwie 


niosącej Kulturę znajdują się w służbie odrodzenia Władzy”. 


Co również wyjaśnia, dlaczego faszyzm/NS przyciągnął w swoje szeregi 
ludzi ze wszystkich środowisk, ze wszystkich warstw społecznych i klas — 


coś, co przez długi czas pozostawało tajemnicą dla naszych wrogów . 
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czas. Nasz światopogląd nie przyciągał ludzi ze względu na 
zainteresowania, istniejącą pozycję społeczną czy wspólne cechy 
drugorzędne, takie jak inteligencja - przyciągał tę bardzo kulturowo 
nośną warstwę, która odczuwała „przymusowy argument krwi”, aby 


robić „to, co konieczne” i których przedstawiciele są ukryci w całym społeczeństwie 


„Warstwa niosąca Kulturę nie jest w żaden sposób uznawana przez 
współczesnych za jedność, ani też nie uznaje siebie za jedną. Jako 
warstwa jest niewidoczna, podobnie jak Kultura, którą niesie. Ponieważ 
jest to warstwa czysto psychiczna, nie można jej opisać materialnie, aby 


zadowolić intelektualistów. 


„Warstwa niosąca Kulturę, składająca się z twórców i doceniaczy, jest 
jako taka niewidoczna. Nie odpowiada żadnej klasie ekonomicznej, 
żadnej klasie społecznej, żadnej szlachcie, żadnej arystokracji, żadnemu 
zajęciu. W żadnym wypadku nie wszyscy jej członkowie są osobami 


publicznymi. Ale poprzez swoje istnienie warstwa ta urzeczywistnia Wyż 


Kultura na tej ziemi.” 


Jeszcze jedna postać faszystowska, która pisała o tej samej kulturze 
warstwą, z której mogła powstać elita, był Corneliu Zelea 


Codreanu w swojej autobiografii „For My Legionaries": 


„Naród nie jest zdolny rządzić się sam. Powinna być rządzona przez 
swoją elitę. Mianowicie poprzez tę kategorię ludzi urodzonych w jej łonie, 


którzy posiadają pewne zdolności i specjalności”. 


Co więcej, kwalifikując niezbędne cechy elity, ani razu nie wspomina 
o intelekcie, zamiast tego wymienia cechy, które są również 


właściwościami Charakteru: 


Na czym powinna opierać się elita? 
a) Czystość duszy. 
b) Zdolność do pracy i kreatywność. 


c) Odwaga. 
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d) Twarde życie i ciągła walka z trudnościami stojącymi przed narodem, 


e) Ubóstwo, czyli dobrowolne wyrzeczenie się gromadzenia majątku. 


f) Wiara w Boga. 
g) Miłość. 


Na koniec Codreanu mówi o tym, jak nowa elita może się dopiero narodzić 


w bezpośredniej konfrontacji: 


„Ajeśli naród nie ma prawdziwej elity - pierwsza ma wyznaczyć drugą? 
Odpowiadam jednym zdaniem, w którym zawarta jest niezaprzeczalna 
prawda: w takim wypadku prawdziwa elita rodzi się z wojny z elitą 


zdegenerowaną, fałszywą. I to także na zasadzie selekcji.” 


Każdy, kto zna historię ruchów faszystowskich/NS, może wyraźnie zobaczyć, jak 
to wszystko zostało udowodnione w praktyce, że to ludzie o wielkim charakterze i 
naturalnych darach, których użyto w służbie temu charakterowi i wyższemu celowi, 
sprawili, że w górę szeregów naszych ruchów i w ich walce z wrogiem u władzy 


uformowała się nowa elita, wykuta w ogniu i w różnych próbach i 


udręki. Rodzaj prób i udręk, które pozostawiają słabych 
mądrzy ludzie zostali zmiażdżeni pod nogami i rzuceni na krawężnik. 
Kiedy George Lincoln Rockwell poddał nowego rekruta próbie, nie był to test 


inteligencji, ale test charakteru, o czym świadczy drugi rozdział White Power: 


„Naprawdę przekonał mnie, że chce spróbować zostać szturmowcem! 


Zgodnie z polityką, ilekroć to słyszę (jak codziennie), robię wszystko, co 
w mojej mocy, aby zniechęcić osobę składającą wniosek. Nie chcemy 
żadnych amatorów, ale oddanych, fanatycznych wojowników, którzy 


TRZYMAJĄ się przez samo piekło. Z tą szaloną postacią, wyrównałem rachunki 
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dalej. Wyśmiałem go. Powiedziałem mu, że nigdy tego nie zrobi, 


że przegonimy go już pierwszego dnia. 
Podjął wyzwanie. 
„Nazwij to, a ja to zrobię!” powiedział. 


Co dziwne, za tymi słowami wyczułem wściekle płonącą WOLĘ. 
Powiedziałem mu, że nie będzie mógł spróbować życia jako nazistowski 
szturmowiec, dopóki nie ukończy osiemnastu lat. Wyjechał, obiecując 
wrócić za kilka miesięcy. Wrócił - bez przebrania beatnika. Okazał się być 


blondynem, młodym Wikingiem, zbudowanym do walki. 


Nalaliśmy mu tego. 


W środku nie było już dla niego miejsca do spania. Więc przydzielono go 
do rozbitego samochodu na tyłach. Nadal była zima i zimno. Ale dzieciak 
wszedł do rozbitego samochodu z kilkoma kocami. Zatrudniliśmy go do 


sprzątania toalet i ogrodu. 


On pracował. 


Przyszła wiosna, a potem upalne lato. Nadal znajdował się w rozbitym 
samochodzie, zjedzony żywcem przez komary. Wypróbowałem go na 
prasie drukarskiej i nigdy nie widziałem takiego niedźwiedzia do pracy. 

Był wyschnięty od alkoholu, pigułek i narkotyków, dużo ćwiczył i wykazywał 


wszelkie oznaki, że „da radę”. 


Słaby intelektualista nigdy nie poddałby się takiemu 


leczenia, gdyż jego charakter nie byłby w stanie tego znieść, a on by to zrobił 
racjonalizować, że to wszystko albo było poniżej niego, albo nie wystawiało go na próbę 
„prawdziwą” wartość dla sprawy, czyli jego „wysoką” „inteligencję”. Intelektualista 
wolałby raczej sprawdzić się mądrze napisanym programem, ale jak wiemy od 


Codreanu: „Ten kraj umiera z powodu braku ludzi, a nie braku programów...” 
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Brakuje nam ludzi o wielkim, silnym charakterze, których 
intelektualiści o słabej woli zignorują jako „głupi” „mięsień” , który 
wymaga ich „przewodnictwa”. Ponieważ nasz wróg nie boi się 
intelektualistów, ktoś, kto przez całe życie zajmuje się racjonalizowaniem, 
jest łatwą ofiarą dokooptowania i uformowania w coś, z czym można 
pracować lub nawet całkowicie zignorować, podczas gdy człowiek z 
charakterem będzie obstawał przy swoich zasadach bez względu na 


wszystko i nie zaakceptuje niczego innego niż całkowite zaspokojenie przymusowego 


„Oni boją się bezsilnego geniuszu o słabej woli mniej niż 
silnej natury i skromnego intelektu”. 


-MK, V1, Ch2 


Bez względu na to, na kogo spojrzysz w Panteonie faszystowskich 
mistrzów, nie możesz, szczerze mówiąc, uznać żadnego z nich za 
„intelektualistę”, raczej widzisz ludzi o wielkim charakterze , którzy 
również posiadali wielki intelekt i niekoniecznie bystrość akademicką, ale 
światową wiedzę o tym, jak funkcjonuje otaczający ich świat. Intelekt ten 
był podporządkowany ich celom i charakterowi, czyniąc ich przede 
wszystkim ludźmi czynu, a nie ludźmi pióra i papieru. Nawet dobrze 
wykształceni ludzie, jak William Luther Pierce, przemawiali bez udawania 
wyższości intelektualnej, a treść ich przemówień zawsze nawiązywała do 
Action, w przeciwieństwie do tego, co można usłyszeć podczas różnych 


spotkań „zespołów doradców”. 


Ci ludzie mówili jasno, ale mówili o rzeczach wielkiej wagi, coś, co 
jest niemożliwe dla intelektualisty, gdyż jego instynkt popycha go albo 
do analizowania, rozbierania i czepiania się rzeczy, aż nic nie pozostanie; 
lub w kierunku tworzenia gór z kretowisk, w miarę jak zaczynają 
nadmiernie intelektualizować najbardziej podstawowe rzeczy. Intelekt 
pozostawiony samemu sobie jest narzędziem rozdzierania samej tkanki 
rzeczywistości lub zaspokajania własnego ego, 
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natomiast intelekt podporządkowany wielkiemu charakterowi jest siłą 
twórczą, która pomaga nam wrócić bliżej Prawdy. 

Osoby tego typu uważają się za kolejną elitę społeczną, w związku z 
czym mogą zajmować duszne szafki ze skórzanymi krzesłami i popijać 
wino, głaszcząc się nawzajem po bezsensownym bełkotaniu pokrytym 
skomplikowanymi sformułowaniami. No cóż, niech marzą. Rzeczywistość 
jest jednak taka, że historia powtórzy się jeszcze raz, gdy ci intelektualiści 
zostaną zdeptani pod butami „zbirów” o niskim czole (ulubiona w 
przeszłości zniewaga wobec faszystów, wszystkich, ze strony Hitlera i 
Mussoliniego, Sir Oswalda Mosleya i Rockwella, Codreanu, Italo Balbo, 
Josepha Tommasiego itd.) - właśnie ci, o których myśleli, że wykonają ich 
rozkaz. 


I z szeregów tych „bandytów” wyjdzie nowa elita 


naprzód. 
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PRZEMOC 


W szerokim kręgu białego nacjonalizmu temat przemocy jest tematem kontrowersyjnym 
ze względu na przewagę informatorów Systemu i nierealistyczne oczekiwania, że 
możemy wygrać pozostając całkowicie 

w naszych własnych strefach komfortu wolnych od ryzyka. Pomysł, że przemoc jest 

z natury wielkie „ nie” pomija kluczowy punkt: samo posiadanie na wpół niepoprawnych 


poglądów jest z natury oparte na groźbie przemocy. 


System żydowski nie zrzeknie się dobrowolnie władzy, jeśli w jakiś sposób 
„wygramy” grając według jego własnych zasad. System wielokrotnie udowodnił, że 
jego zasady zostały opracowane tak, aby trzymać innych graczy z dala od gry, i będzie 
łamał własne zasady, gdy tylko będzie to możliwe, aby wyeliminować rywali, nad 
którymi nie ma kontroli. Mówiąc najprościej, prawo nie jest jakąś magiczną siłą 
bezstronności i obiektywnego osądu, która majestatycznie spada i nagradza ludzi za 
ukrywanie swoich zasad, jednocześnie karząc złych ludzi. Jest wyrazem 
zinstytucjonalizowanej władzy, opierającej się także na groźbie przemocy. Prawo 
będzie łamać swoje własne zasady, kiedy tylko będzie to możliwe, zaprzeczając sobie 
na każdym kroku, aby wspierać swój własny cel, jakim jest ochrona wielonarodowego 
konglomeratu żydowskiego, któremu służy. 

Jeśli myślisz, że jesteś bezpieczny, ponieważ przestrzegasz zasad, mylisz się. Jeśli 
myślisz, że częściowo niepoprawna sprawa polityczna przejmie władzę, ponieważ 
doskonale przestrzegała prawa, które w jakiś magiczny sposób wiąże Żydów i ich sługi, 
jesteś upośledzony. A jeśli należysz do osób wypalonych paranoicznie i szukasz 
informatorów pod łóżkiem, aby pomimo wrzucania bzdur, nadal czuć się potrzebny, 


Twój dom spokojnej starości zakończy się o godz. 


Front Burzy. Wow, już słyszę wypalenie! Mam maaah 
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szkło powiększające! Znalazłem kolejną wskazówkę! Czy to tam Matlock? Oczy 
babci nie widzą zbyt dobrze! 

Oczywiście nie zalecamy żadnych działań niezgodnych z prawem lub 
przestępczych, ani też żadnych oświadczeń nie należy traktować jako 
podżegania, groźby lub spisku mającego na celu popełnienie jakichkolwiek 
nielegalnych działań. W końcu właściwym sformułowaniem jest tu „wiarygodna 
groźba” , co niekoniecznie oznacza podżeganie do brutalnych lub nielegalnych 
działań, ani też nie potępia ich, jeśli zaistnieją niezbędne okoliczności. Co 
więcej, każdy, kto opowiada się za konkretnymi działaniami przeciwko 
konkretnemu miejscu lub konkretnej osobie lub oferuje zdobycie nielegalnych 
przedmiotów, prawdopodobnie nie jest dobry i należy go unikać. Przypadek 
agenta federalnego Hala Turnera z jego wielokrotnymi nawoływaniami do 
mordowania konkretnych osób stanowi oczywisty przykład tego, jakich 
jednostek należy unikać. Celem tego artykułu będzie analiza roli, jaką przemoc 
odgrywa jako propagandę polityczną w radykalizacji: 


docelowych odbiorców oraz jako środek odstraszający przed nielegalną agresją państwa. 


PRZEMOC JAKO PROPAGANDA 


Strzelanina Breivika była prawdopodobnie najbardziej niesławnym przykładem 
nacjonalistycznej przemocy w ostatnim czasie i wywołało niekończące się 
debaty na temat jego motywów, ideologii i tak dalej. Wszystko to nie ma 
znaczenia, poza faktem, że obóz fałszywej flagi to debile, którym trzeba 
wypędzeni z naszych szeregów. Nie obchodzi mnie, dlaczego to zrobił ani jakie 
miał wówczas przekonania - jest to przedmiotem dyskusji. I nie, nie interesują 
mnie twoje gówniane filmy na YouTube. Fakt, że zdmuchnął kolejne pokolenie 
antybiałych parlamentarzystów, organizatorów społecznych i agitatorów 
ulicznych, jest wystarczającym powodem do świętowania. I wbrew kłamstwom 
żydowskich mediów, które wielu białych nacjonalistów przełknęła w nadziei 
daremnego zdobycia ich aprobaty, to nie były dzieci, byli to uznani aktywiści, 


w większości po dwudziestce. 
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To było naprawdę cholernie świetne. Breivik pokazał, ile szkód może 
wyrządzić jeden człowiek, jaką moc może mieć jeden człowiek, aby 
przygotować grunt dla całego świata, choćby na jeden dzień, torując 
drogę do inspiracji przyszłych ataków. Strzelanina okazała się jedną z 
najskuteczniejszych operacji antyterrorystycznych podjętych w Europie, 
radykalizującą większą liczbę nacjonalistów, wpychającą tematy 
antyimigracyjne do głównego nurtu politycznego, gdzie wcześniej były 
one tłumione przez działania państwa, aż do uwięzienia włącznie, i 
wrabiało wroga /target jako element wewnętrzny, jako sam System, 
jednocześnie siejąc strach w sercach wrogów i pokazując im, że ich 
działania faktycznie mają konsekwencje. 

Pod koniec dnia krwawią tak samo. 

Odpowiednio spadło poparcie dla masowej imigracji. I jak zwykle, 
prawicowe pedały MUH PR znów okazały się błędne, pomimo całej ich 
histerii na temat tego, jak BREIVIKS BĘDZIE KONIEC NAS MAAAN. Zamiast 
tego stało się coś zupełnie odwrotnego, teraz nacjonaliści podpalają 
ośrodki dla uchodźców, udaremniając to ich 
budowie połączonej ze zorganizowanymi masowymi zamieszkami - co 
stanowi kolejny dowód na to, że przemoc działa i sprawiedliwe cięcie nożem 
wybranych urzędników w całej Europie, a Jo Cox i Henriette Riker to dwie z 
wielu, które wkrótce nadejdą. Udane akty przemocy po prostu radykalizują 
ludzi i ośmielają ich do przeprowadzania przyszłych ataków, a wszystko to 
jednocześnie wysyłając wrogowi wiadomość „pieprz się z nami, giń”, 
skutecznie podważając ich morale i sprawiając, że stają się bardziej niechętni do przejęcia 
działań, podważając jednocześnie wiarę społeczeństwa w system, który 
będzie je chronił i karał. 

Podobna dynamika miała miejsce w przypadku bohaterskiej akcji 
Tommy'ego Maira przeciwko Jo Cox. I jak zwykle nacjonalistyczna reakcja 
w postaci lamentujących przeprosin i udawanego współczucia w związku 


ze śmiercią Jo Cox była żałosna i obrzydliwa, a ponadto całkowicie błędna. 
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Całe to przepraszanie bzdury po prostu promieniuje słabością i uległością, 
skutecznie odstraszając potencjalnych zwolenników, gdy stawia nas w obronie i 
dostarczając wrogowi amunicji, aby moralnie nas zawstydzić, gdy próbujemy 


usprawiedliwić się przed nim i uzyskać jego pozwolenie, legitymizując jego władzę. 


Bez względu na wszystko, przepraszamy za absolutnie nic. Nie odpowiadamy 
przed nimi, oni odpowiadają przed nami, zachowujemy wpływ i zachowujemy się 
jak nasz własny środek ciężkości w każdych okolicznościach. Pragną naszej 
całkowitej zagłady i nie cofną się przed niczym, aby to osiągnąć. Trzeba ich 
spotkać na ziemi, którą postawili. Ta pizda była częścią większego systemu 
działającego na rzecz ludobójstwa białych i pracowała dla globalnej organizacji 
Oxfam, która zatrudnia takich ludzi jak Guido Van Hecken, który brał udział w 
atakach bombowych skierowanych przeciwko białym, w wyniku których zginęło 
kilka niewinnych osób w Republice Południowej Afryki. 

Ta gówniana świńska dziwka zasługiwała na każdy strzał i każde wbicie noża 
w jej teraz wyschnięte, bezużyteczne zwłoki. Jej śmierć jest powodem do 
świętowania. W wyniku swojej polityki - nie wiadomo, ilu ludzi zubożała, ile dzieci 
zostało zgwałconych w wyniku działalności prouchodźczej i atmosfery, którą 
przyczyniła się do uniemożliwienia śledztwa w sprawie zorganizowanego 
masowego gwałtu dokonanego przez Arabów w Rotherham. Jej śmierć była 
pozytywnym osiągnięciem naszej sprawy. Co więcej, referendum w sprawie 
Brexitu przeszło w powszechnym głosowaniu (choć równie dobrze może zostać 
obalone przez działania państwa) i potwierdziło rację - przemoc nie szkodzi naszej 
sprawie. Jedynym pamiętnym osiągnięciem Jo Cox jest pożarcie przez robaki, 
podczas gdy jej koledzy z parlamentu wykorzystują ją jako podpórkę dla własnego 
ego i kariery. Wszyscy marudzący pamby i machający palcami na temat tego, jak 
przemoc szkodzi naszej sprawie, po raz kolejny udowodnili, że się mylą. Czy się 
nauczą? Prawdopodobnie nie. 

Skuteczne akty przemocy wobec celu politycznego radykalizują a 


segmentu zwolenników i utorować drogę przyszłym działaniom. Więcej 
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Umiarkowani zwolennicy po prostu wzruszają ramionami i nie robi to na nich wrażenia. Ludzie 
będą odwracać wzrok lub racjonalizować „niemoralne” zachowanie popełnione dla celów, w które 
wierzą. A jeśli uważasz, że którekolwiek z nich to fałszywe flagi, jesteś pieprzonym idiotą. Chorzy 
psychicznie wariatowie spiskowi, jesteście absolutnym rakiem i powinniście walić swoim 


HAARPsicordem gdzie indziej, nie interesują nas wasze głupie teorie o niczym. 


Właściwą reakcją, jedyną reakcją, jaką powinien mieć nasz obóz na śmierć wroga, jest 


świętowanie i wbijanie w głowę, dlaczego ten gówno zasługiwało na śmierć. 


Nawet w przypadku Dylanna Roofa, w przypadku którego, jak można było przewidzieć, 
większość białych nacjonalistów ponownie nie trafiła w piłkę. 

Strzelanina na Roofie wysłała wiadomość do czarnuchów, że ludzie są zmęczeni tym 
gównem i zaczną im oddawać. Tłum czarnuchów wpada w szał w Charleston, Roof strzela do 
swoich pomocników, a oni przestają ćwierkać w tej okolicy. Czarnuchy to w zasadzie duże, głupie 
zwierzęta (choć prawdopodobnie bardziej śmiercionośne). Reagują jedynie na ból i strach. Tak, 
jasne, jest tam element opowiadający się za sprzymierzeniem się z czarnymi nacjonalistami 
przeciwko Żydowi i teoretycznie niektórzy tacy jak Tom Metzger mogą mieć rację. Ale w przypadku 
większości czarnuchów, śmiało, spróbuj po prostu wyjaśnić szarżującemu czarnuchowi-bykowi, 
jak będzie mu lepiej wśród swoich ludzi, nie dostając od ciebie darmowego gówna, tak jakby ta 


głupia rzecz mogła w ogóle zrozumieć, kim jesteś 


mówi lub się przejmuje. 

„Waah, masz na myśli powrót do Afryki. Nie mogę rzucić Jay-Z na muh phon dere 
WHUUR MUH FRYTKI W BIOTCH WHURR STARR WHURR STARR” 

Czarnuchy aktywnie angażują się w wojnę rasową przeciwko białym, umożliwioną przez 
państwo i finansowaną przez żydowskich oligarchów. Jakiekolwiek negocjacje na tym etapie są 
nierealne, dopóki nie zostaną powaleni kilkoma kołkami i/lub wrzuceni pod autobus przez swoich 


Żydów 


40 


Machine Translated by Google 


mistrzowie. Nawet wtedy jest to perspektywa daleka. Wojna rasowa może teoretycznie 
nie być najlepszym sposobem działania ze względu na mądrych Żydów nacjonalistów 
różnych ras namawianych do wzajemnego zabijania się, ale ostatecznie jest to 
kierunek, w którym zmierzamy i który należy wziąć pod uwagę. Kiedy to gówno 


wybuchnie, nie przestanie. Jeśli do tego dojdzie, zabij ich wszystkich. 


Cel wybrany przez Roofa był trafny - palił senatora stanu i organizatora BLM 
wraz z kilkoma innymi zaangażowanymi osobami, uderzając w ich sieć wsparcia 
finansowego i wysyłając im bezpośrednią wiadomość, a także pokazał, że urzędnicy 
rządowi JewSA są tak samo bezbronni jak zwykli ludzie. Gdyby po prostu zastrzelił kilku 
nieistotnych i łatwych do zastąpienia gangsterów, nie miałoby to prawie takiego 
samego efektu. Marnowanie ludzi, którzy zapewniają fundusze, organizację i 


przyzwoitą fasadę głupim zwierzętom, ma o wiele większy sens. 


Na domiar złego Roof zmusił konserwatystów, którzy oszukali ich 
okręgach wyborczych przez gwizdanie nastrojów rasowych dla własnych korzyści 
wyborczych, bez zamiaru realizacji powiązanych celów, aby wyjść i potępić flagę 
konfederatów w najbardziej brutalny i przesadny sposób, pokazując swoje prawdziwe 
oblicze w jednoznaczny sposób, skutecznie popychając tysiące Białych Południowców 
z plantacji JewOP i radykalizując ich przeciwko Systemowi. W międzyczasie, poprzez 
relacje w środkach masowego przekazu, Roof skutecznie wszczepił memy „gwałcicie 
nasze kobiety” i „wojna rasowa” do świadomości milionów białych ludzi na całym 
świecie, zestawiając je z istniejącymi obrazami rojów dzikich szympansów podpalających 
bloki miejskie i bijących gówno białych ludzi w imieniu wolnych Air Jaaaawdan, a ich 
podludzka głupota synkopuje każdą sylabę zdań, które ledwo potrafią ułożyć przed 
kamerami. Przez cały ten czas znaczna część WN całkowicie to wszystko przegapiła, 


zajęta swoim zwykłym narzekaniem i potępianiem 
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przemoc, całkowite branie przynęty na żydowskie media i narzekanie, jak to 
szkodzi naszej sprawie, ponieważ niektóre martwe czarnuchy z kościoła 
sprawiają, że wyglądamy źle. 

Suko, twoje uległe marudzenie sprawia, że źle wypadamy. Jestem pewien, 
że w Republice Południowej Afryki jest mnóstwo miłych starych czarnuchów, 
które pomagają finansować trwającą tam rzeź Białych. 

Wszystkie biedne czarne damy z kościoła, o których płaczą media Kike, 
były zaangażowane w te bzdury BLM bezpośrednio lub w sposób dorozumiany, 
a przynajmniej finansowo, i przybierały oczyszczoną twarz na typowe 
zachowanie czarnucha. Dlatego uczciwa gra. Ilu gwałcicieli i morderców te 
(już nieżyjące) panie z kościoła walczyły, aby chronić za pomocą całej tej gadki 
„och, jaki on jest, ten chłopiec, on dindu nuffin” ? Do ilu przestępstw pośrednio 
przyczynili się poprzez wsparcie finansowe dla Black Lives Matter? Czy te miłe, 
stare czarne damy z kościoła zrobiły cokolwiek, aby zapewnić pozytywne 
przewodnictwo czarnuchom i powstrzymać ich destrukcyjne aspekty, czy też 
finansowały kościół z ugruntowaną historią radykalnego aktywizmu, aby mógł 
finansować BLM, aby mogli spalić tę sukę, wzmacniając i zapewniając 
usprawiedliwienie wszystkich absolutnie najgorszych aspektów zachowania 
czarnucha? Jeśli bawią się z nami w poczucie winy przez skojarzenia, dlaczego 
nie powinniśmy zrobić z nimi tego samego i sprawić, by faktycznie posiadali 
ziemię, w którą grają? Czy któryś z tych czarnuchów zrobił wszystko, co w jego 
mocy, aby przeprosić nas za ciągłe zbrodnie, które popełniają przeciwko 


naszej rasie? Kurwa nie. To zwierzęta. 


Do diabła, sam da preacha aktywnie organizował tego rodzaju gówno. 
Więc pieprzyć ich. Cieszę się, że nie żyją. Jedyną rzeczą, która się liczy w 
kontaktach z nimi, jest dźwignia, jedyne, co czarnuchy rozumieją, to ból i 
strach, każde współczucie, jakie im okazujemy, to po prostu słabość, którą 
wykorzystają i wykorzystają, aby wyłudzić od nas więcej darmowego gówna. 


Pomysł, że w transakcjach musimy zachować wysoki poziom moralny 
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mając wroga zbyt głupiego, by nawet wiedzieć, co to jest, jest tak opóźnionego na 


twarzy, że wątpię w motywy każdego, kto opowiada się za takim podejściem. 


Mamy więc konserwatywnych polityków z Południa, którzy pokazują swoje 
prawdziwe oblicze - aktywnie alienując i radykalizując swoje elektoraty, Roof 
demonstrując bezbronność urzędników Systemu wobec szerszej i coraz bardziej 
wściekłej populacji, rozpowszechniając ważne informacje 
memy w środkach masowego przekazu, a wszystko to przy jednoczesnym wysyłaniu 
czarnuchom kilku gorących porcji ołowiu „Idź się pieprzyć”. Czego nie lubić? Nie ma co 
płakać nad rozlanymi czarnuchami. Naucz się choć raz świętować zwycięstwo i napisz 


w PILES OF DEAD NIGGERS na prezydenta, zamiast marudzić. 


Czasami zdarzają się nieudane prace, jak w przypadku Glenna Millera, który 
działał w szlachetnych intencjach, aby wyeliminować żydowskich pasożytów 
próbujących dokonać ludobójstwa na naszej rasie, ale tragicznie nie trafił w cel i 
zamiast tego zabił trzech białych. 

...i jak się domyślacie, wielu białych nacjonalistów schrzaniło tę sprawę 
zbyt. 

Cokolwiek jeszcze można lub nie można powiedzieć o Millerze jako informatorze 
federalnym, nie ma w tym momencie sensu, akcja już jest w toku i można ją 
wykorzystać przeciwko nam, jedyną rzeczą, którą możemy kontrolować, jest to, jak na 
to zareagujemy. Jeśli wrogowie kiedykolwiek go poruszą i spróbują wykorzystać do 
wywołania w nas poczucia winy, po prostu przekierujemy z powrotem do Żyda i 
odpowiednio go obwinimy - co Żydzi mogliby robić, co spowodowałoby, że mężczyzna 
próbowałby ich zabić? Gdyby Żydzi nie próbowali eksterminować naszej rasy, Miller 
nie miałby powodu do działania, a jego ofiary nie dostałyby się w krzyżowy ogień. 
Podsumowując, utrzymujemy dźwignię finansową. Załamywanie rąk potępiając i 


próbując zdystansować się od Millera, tylko pogłębimy skojarzenia z naszymi wrogami 
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użyj go jako amunicji, aby zawstydzić naszą sprawę, utrzymując nas w pozycji 
obronnej, podczas której próbujemy się przed nimi usprawiedliwić. 
Utrzymaj dźwignię. Zawsze. Nieważne co. Zawsze 


atak. Nigdy nie broń się. Nigdy nie tłumacz się, nigdy nie przepraszaj. 


PRZEMOC JAKO ODstraszacz 


Antifa jest gotowa bombardować budynki, dźgać ludzi nożem, podczas gdy gliniarze 
stoją bezczynnie i pozwalają im, i jak pokazano w Grecji, 

strzelaniny w zasadzkach, aby wspierać swoją sprawę. Tymczasem wiotkie pedały od 
wina i sera chcą być naszymi samozwańczymi 

przywódcy - jak ten kretyn Nathan Damigo - wrzucają pod autobus własnych 
zwolenników, próbując ich oczyścić i inicjując kampanie oszczerstw, a wszystko to w 
daremnej, egoistycznej próbie uspokojenia autorów felietonów w „Vanity Fair”, którzy 
i tak ich nienawidzą. Skoordynowana przez Nathana kampania oszczerstw i czystka 
pracownika NPI, który pozostanie bezimienny z powodu odejścia z ruchu, który 
bohatersko rozwalił antifę, która miała poważnie zaszkodzić innemu pracownikowi 
NPI nieprzygotowanemu do walki, zbyt wymownie mówi o tchórzliwym mentalność 


zbyt wielu WN. 


Biedny Nathan prawdopodobnie też był zazdrosny, że został przyćmiony, będąc 
szefem jakiegoś zarozumiałego, pretensjonalnego gówna, którym nikt się nie 
przejmuje, i szukając sposobu na utrzymanie legitymacji, kiedy tak nie jest. 
zajęty uczestnictwem w wydarzeniu „Twinks for Trump", którego wyraźnym i jedynym 
celem była rekrutacja pedałów. 

Biedny Nathan. Oby w jego imieniu okradziono 6 milionów taksówkarzy z 
ręcznikami. 

Nathan i Spencer na całym świecie również wierzą w bezkrytyczne przestrzeganie 
prawa, jakby było ono w jakiś sposób po naszej stronie . Prawo nie jest bezstronne. 
Prawo służy tylko do trzymania innych graczy z dala od gry - znowu łamią swoje 
własne zasady za każdym razem, gdy tylko im się to udaje. Nie zamierzają tak po 


prostu dobrowolnie ustąpić 
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władzę, ponieważ przestrzegaliśmy zasad i wygraliśmy uczciwie. To sfałszowana 
gra. Każdy ruch, który nie potrafi wykorzystać wiarygodnej groźby użycia przemocy 
przeciwko prawu, aby działać według własnych zasad, zostanie po prostu 
zinfiltrowany, wrobiony i/lub uwięziony na całej litanii bzdurnych zarzutów, z 
aktywistami wrzuconymi do więzienia tak samo jak gdyby dali się nakłonić federalni 
do zrobienia czegoś nielegalnego. „WAAAAAH ZACHOWAJ ZGODĘ Z LEGALNĄ POD 
KAŻDYMI OKOLICZNOŚCIAMI” to samobójcza głupota, która sprawia, że nasi ludzie 


nie są w stanie obronić się przed wrogiem, który nie gra według własnych zasad. 


Oczywiście, jeśli ktokolwiek biegnie i przechwala się rażąco nielegalnymi 
rzeczami lub próbuje nakłonić kogoś do popełnienia jakiegoś konkretnego czynu, 
nie prowadzi to do niczego dobrego. Zwłaszcza jeśli jest to ktoś, kto próbuje nakłonić 
Ciebie lub kogokolwiek innego do wykonania określonego działania w określonym 
miejscu i czasie przeciwko konkretnej osobie lub budynkowi. Nie oznacza to, że jest 
to jedyny sposób, w jaki działają federalni; ale za każdy nieuzasadniony, zarozumiały 
okrzyk „AGENT PROWOKATEUR" będę krzyczał DEWOCATEUR. Ostatecznie oba 
osiągają dokładnie to samo. Matt Hale przebywa w więzieniu po tym, jak został 
wrobiony przez informatora. Edgar Steele zmarł w więzieniu po tym, jak został 
wrobiony przez informatora. Michael Weaver został skazany przez ławę przysięgłych 
ze względu na swoje przekonania polityczne za obronę przed czarnuchami złodziei 
samochodów. Chester Doles został skazany na podstawie bzdurnych zarzutów 
dotyczących posiadania broni, którą jego żona legalnie posiadała. Cała czwórka postępowała zg 

Każdy ruch polityczny, który nie będzie w stanie wykorzystać wiarygodnej 
groźby użycia przemocy wobec państwa, zdobywając przyczółek w policji i wojsku, 
zostanie zamknięty, gdy tylko odniesie zbyt duży sukces. W takiej sytuacji jakikolwiek 
ruch, który nie będzie chciał wyciągać odpowiedzialnych stron z ich domów i 
wyrzynać ich na ulicach w celu odstraszenia od dalszych represji, nie będzie miał 
możliwości obrony. 

A konserwatyści, będąc mięczakami, są sparaliżowani przyzwoitością. 


I obejmują one zdecydowaną większość alt prawicy/WN. Oni będą 
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głośno moralizują i potępiają upadek na wpół poprawnej cywilizowanej 
debaty w kryminalną przemoc, gratulując sobie, że trzymają się 
nieuchwytnego oparu, który jest szczytem moralnym, w miarę jak tracą 
wszystko, na czym rzekomo im zależy, z powodu swojej dyspozycyjnej 
niezdolności do przełamania swojej formy . Robią z tego cnotę 

ich własna przegrana. 

Ludzie tworzą brutalne gangi, żeby zniszczyć twoje gówno? Cóż, 
może powinieneś rozpierdolić ich jeszcze bardziej, zamiast bezczynnie 
narzekać na to. 

Spencer uderzona w twarz przez Antifę to kolejna zabawna ilustracja 
tej dynamiki w grze. Widzisz, właśnie dlatego potrzebujemy skinheadów, 
o których tyle pedałów od alternatywnego stracha mówi bzdury ze strachu, 
że skinheadzi sprawią, że ich fałdowane koszulki ze skóry aligatora będą 
źle wyglądać w kamerach. Poleganie na policjantach, którzy wykonują 
swoją pracę, jest głupotą. Policjanci chronią Antifę i wykorzystują ich jako 
pożytecznych idiotów do nielegalnego tłumienia ruchów dysydenckich. 
Policjanci są na ciebie wściekli, że zmuszasz ich do większej pracy. Nie 
będą cię chronić. Jeśli ruch polityczny nie może się obronić bez polegania 
na wrogim Systemie, to nie jest to poważny ruch ani poważny pretendent do władzy. 

Gdybyśmy skoordynowali skinheadów w prywatne zespoły 
bezpieczeństwa, nie doszłoby do tego. Gdybyśmy mieli na tej scenie wielu 
niewykorzystanych weteranów wojskowych, którzy zapewnialiby szkolenia 
w zakresie walki wręcz i różne inne kursy samoobrony podczas regularnie 
uczęszczanych warsztatów - zamiast wszyscy wydawać fortunę w ciągu 
weekendu, aby słuchać tego samego modnego bufetu buviating mowa, 
którą wszyscy słyszeli już milion razy i która nadal go nie obchodzi, to by 
się nie wydarzyło. 

Nie, Dickie, jeśli ktoś skopie ci tyłek, nie sprawi, że ludzie będą 
współczuć naszej sprawie. Albo się z ciebie śmieją , albo ci współczują . 


Nikt nie podąża za bezbronnym kujonem za pomocą KOPUCIA 
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Znak ME na plecach. Ludzie nie oceniają racjonalnie pomysłów, internalizują memy w 
oparciu o dynamikę władzy. TradWorker to rozumie i znakomicie skopał tyłki w 
Sacramento, wygrywając walkę uliczną z około 200 bezwartościowymi ćpunami Antify 


i prawdopodobną agentką FBI Yvette Felarcą. 


Dickie nie rozumie, że ciągłe trzymanie tyłka w rękach wygląda milion razy gorzej 
niż krzyki ludzi, którzy nie recenzują herbaty chai. Do diabła, jeśli chcemy pobawić się 
w optykę, twierdzę, że modny element ściskający Yelp 401k wygląda milion razy gorzej 
niż skinheadzi. Ich głupie przemyślenia „Ukryte motywy bieli w Finding Nemo" 


sprawiają, że mam ochotę walnąć ich w twarz. 


Antifa nie boi się tych wszystkich cheerleaderek, autystycznych pedałów, 
publikujących głupie memy o żabach, z dnia na dzień stają się coraz odważniejsze i 
tylko udają, że się boją, aby oczernić was jako brutalnych bandytów, którymi nie 


chcecie być. Daj im to, o co proszą - gdyby naprawdę się bali, nie zadzieraliby z tobą. 


„Waaah, lewicowi brutalni bandyci, waaah, podwójne standardy, waaaah, oni nie 
będą ze mną debatować, waaah, nie będą słuchać mojej cennej logiki” - nuci 
konserwatywny alt strach queer. 

Konserwatysta myśli, że wygrywa, ponieważ przedstawia kwestię, która nikogo 
nie obchodzi. Lewak wie, że wygrał, ponieważ potrafi przywołać ukryte impulsy i 
archetypy i przełożyć je na przesiąknięte krwią działania w świecie rzeczywistym, 


rozumiejąc jednocześnie koncepcję dźwigni i pozostawania w ataku. 


Lewica rozumie ludzką psychologię. Prawo to tylko niektóre 
autystyczny kujon pokryty kulkami, próbujący pokazać swojego Pokemona 


karty nikomu, kogo to obchodzi. 
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Wypatruj prawa, które po prostu przeszkadza i dezorientuje ludzi, powstrzymując 
ich, jednocześnie zapewniając bezpieczne uwolnienie stłumionej frustracji. Alt-lite? 
Rozrywa się dokładnie tak, jak mówiłem rok temu. Dumne pedały Gayvina Mckikensa? 
Rozrywa się i rozdziera dokładnie tak, jak mówiłem rok temu. Alt strach? Błąkać się w 
obliczu opozycji i rozdzierać się dokładnie tak, jak mówiłem rok temu. Wszyscy oni 


okazali się fałszywymi pretendentami, dokładnie tak, jak mówiłem. 


Wyrzuć ich wszystkich do pierdolonego kosza 

Ignoruj bezwartościowych poszukiwaczy nowości przywiązanych do tych 
trendów, którzy protestują przeciwko temu działaniu. Po prostu w złośliwy sposób 
przeskoczą do kolejnego gównianego trendu hipsterskiego. Oni są niczym. Pluj na 
nich w całkowitej pogardzie za próbę zatrzymania ruchu z powrotem w ich osobistej 
strefie komfortu, autystycznej zabawie, jednocześnie wrzeszcząc z oburzeniem na 
temat czystości, która gwałtownie temu zagraża. Śmiej się z nich i zawstydzaj ich , że 
są tchórzami, którzy nic nie robią. Śmiej się z nich , że marnieją pod tobą. Śmiej się z 
nich tylko z innego powodu niż możesz. 

Pozbądź się fałszywej opozycji judeoright - zarówno w odmianie neocohen, jaki 
alt kike, a wtedy bezkompromisowa walka na śmierć i życie z lewicą wspieraną przez 
System kike rozpoczyna się w niewątpliwy sposób. Jeśli nie chcesz zabijać tych ludzi, 
zaangażuj się w legalne organizacje polityczne. Jeżeli jesteś w to zamieszany, to 
absolutnie nie masz powodu angażować się w nielegalną działalność. Jeśli nie chcesz 
zrobić żadnego z nich, jesteś gotowy wyginąć. Gdybyś miał zrobić coś nielegalnego, 
nie byłbyś na tyle głupi, żeby cokolwiek powiedzieć lub zostawić jakąkolwiek 
wskazówkę, ponieważ gdybyś mówił poważnie, wiedziałbyś, że pomyślne zakończenie 
tego czynu przyniesie milion razy więcej chwały i satysfakcji niż przechwalanie się 
przed swoimi głupimi internetowymi „przyjaciółmi”. Jeśli nie możesz zdobyć broni 


wojskowej, kompromis prawdopodobnie nie jest tego wart. Jeśli możesz, ty 
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nie reklamowałby tego faktu. Zabójcy nie mówią, oni działają. Nikt nie musi o 
niczym wiedzieć oprócz ciebie. 

I wtym momencie włącza się jakiś konserwatysta z gatunku strach i strach 
o tym, że w FBI są dobrzy ludzie, na których możemy polegać, jeśli chodzi o 
uratowanie sytuacji. Nie, FBI nie jest po twojej stronie, głupcze. Ich zadaniem 
jest aresztowanie jak największej liczby osób za najgłupsze bzdury, aby mogli 
uzyskać większe fundusze dla swoich wydziałów, co przekłada się na podwyżki 
w imię ratowania szczeniąt i dzieci przed narkotykami i terroryzmem. To dla 
przestępców sposób na zarobienie pieniędzy, nic więcej. Jesteś dla nich 
potencjalnym źródłem dochodów, mają cię w dupie, chcą 
ich cholerne Porsche. 

Policja też nie jest po twojej stronie. Inna macka, ta sama semicka 
kałamarnica. Chronią antifę we wszystkich przypadkach z wyjątkiem najbardziej 
ekstremalnych - a mają one jedynie na celu utrzymanie wiarygodności w oczach 
społeczeństwa, które traci do nich zaufanie, a nie dlatego, że stanowią przeciwne 
siły. Nie wykonają za ciebie twojej pracy. Trump też tego nie zrobi, w najlepszym 
wypadku kupi nam kilka dodatkowych lat. W najgorszym przypadku uspokoi 
naszą stronę, tak aby polegała na nim i gliniarzach, którzy wykonają całą pracę 
za nas, czego oni nigdy nie zrobią. Posunięcie Trumpa mające na celu usunięcie 
grup WN z klasyfikacji terrorystów tak naprawdę nie uspokoi nas zbytnio, 
istnieje jeszcze milion innych powodów i punktów widzenia, z których możemy 
i będziemy szpiegowani i atakowani przez System. 

To powiedziawszy, weterani, którzy przekształcili się w narodowych 
socjalistów, to wielki i bardzo niewykorzystany atut, który powinien odgrywać 
bardziej znaczącą rolę na scenie, zwłaszcza jeśli nadal mają powiązania i strefy 
wpływów w wojsku. Potrzebujemy więcej typów wojskowych jako przywódców, 
mniej intelektualistów. Intelektualista to choroba, która zaciemnia cel i 
znaczenie. Policjanci to nieodwracalne szumowiny i nigdy im nie zaufam. 
Marzeniem każdego gliniarza jest zostać na tyle gównianą osobą, żeby dostać 


się do FBI. FBI istnieje po to, żeby robić 
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ściągają od ciebie pieniądze, wymyślając z niczego nieistniejące przestępstwa i 
utrzymując opłaty, aby mogli uzyskać więcej pieniędzy z wydziału i podwyżki. Każdy , 
kto uważa, że takie gówna mogą być 

którym zajmują się w jakimkolwiek charakterze, jest prawdopodobnie na ich liście płac. 

Aby rzucić wyzwanie monopolowi Systemu na przemoc i zapewnić, że będziemy 
mogli działać bez bycia więzionymi i zabijanymi przez nich, musimy dokooptować i 
przeciągnąć gliniarzy na naszą stronę, jednocześnie upewniając się, że pozostaną na 
swoich stanowiskach, pracując w swoim własnym kontekście, aby nam pomóc, 
podczas gdy pozostając całkowicie oddzieleni od naszych grup. Jakakolwiek 
korespondencja mająca na celu ich przekształcenie, lub w ogóle jakakolwiek 
korespondencja , jest naprawdę złym pomysłem. Próbowano już tego dokonać i po 
prostu wrabia się ludzi i aresztuje, żeby świnka mogła dostać podwyżkę i awans. Daje 
także zły przykład zachowania do naśladowania przez innych. Każdy, kto z 
jakiegokolwiek powodu rozmawia z policjantami, jest albo głupi, albo nie nadaje się 
na informatora, nawet jeśli nie robi nic nielegalnego. 

Sposobem na osiągnięcie tego jest wystawianie kandydatów politycznych za 
pośrednictwem partii awangardowej pod obietnicą przyznania związkom zawodowym 
policji immunitetu działania i zwolnienia ich z wszelkich cięć budżetowych i świadczeń. 
Biorąc pod uwagę, że ich związki są zagrożone zarówno przez judeoleft z powodów 
rzekomego rasizmu, jak i przez judeoprawicę ze względu na wdrażanie konserwatyzmu 
fiskalnego i ustanawianie kolejnego precedensu dla rozbijania związków, mogłoby 
to zadziałać. Nikt nie lubi tracić wypłaty i planu emerytalnego. Podejście to ma tę 
zaletę, że szuka życzliwego wsparcia i odpowiednio je mobilizuje w policji, nie 
wymagając od grup dysydenckich kompromitowania się poprzez jakąkolwiek 
komunikację z policją. Policjanci to skorumpowane śmiecie, którym nie można ufać, 


ale musimy ich jakoś przeciągnąć na swoją stronę. 


Jeśli chodzi o wojsko, nie jestem przekonany, czy uda nam się przeprowadzić 


infiltrację w stylu Złotego Świtu i przejęcie wojska. 
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Prawdopodobnie jest za duży, żeby to zadziałało. Każdy, kto przyłącza się z zamiarem 
infiltracji, po prostu zgubi się w machinie i po prostu niepotrzebnie naraża swoje 
życie, aby służyć wrogowi, racjonalizując to jako realizację jakiegoś planu infiltracji, 
którego prawdopodobnie nigdy nie uda się zrealizować. To powiedziawszy, nie 
mam doświadczenia wojskowego, więc oczywiście nie mogę tego stwierdzić z całą 
pewnością. 

Potrzebujemy jednak sposobu na dotarcie i zrekrutowanie osób, które już są 
w firmie. Myślę, że dla weteranów, którzy mają już kontakty w sieci, skuteczniejsze 
byłoby rozpoczęcie rekrutacji od wewnątrz. Nasza liczebność jest zbyt mała, a na 
horyzoncie znajduje się zbyt wiele możliwych poważnych wojen i zbyt wiele pracy 
przygotowawczej do wykonania gdzie indziej, aby ryzykować życie i dołączyć do 
wojska w ramach jakiegoś planu infiltracji z niewielkimi szansami powodzenia. Podczas gdy ja 
podobał mi się artykuł Stevena Barry'ego, który zrobił dla Sojuszu Narodowego, na 
temat przyjmowania grup skinheadów do wojska w celu szkolenia piechoty, a sam 
pomysł był świetny, nie jestem przekonany, że zadziałał zgodnie z reklamą. 

W ostatecznym rozrachunku trzeba czerpać z szeregów wojskowych, nie dodając 
do tego. 

Ponownie, każdy ruch polityczny bez obecności policji i wojska, który mógłby 
wywrzeć wpływ na System, zostanie przez nich wyeliminowany, jeśli odniesie zbyt 
duży sukces, niezależnie od tego, czy będzie przestrzegał ich zasad. 

Na nas spoczywa ciężar zwiększenia presji. Musimy nadal zwiększać dynamikę 
i popychać sprawy dalej, zamiast zadowalać się wystarczająco dobrym wynikiem. 
Kiedy dysydenci zaczynają zadawać fizyczne ciosy wrogowi, świadcząc usługi tam, 
gdzie upadające systemy zawiodły swoich składników, za pośrednictwem całkowicie 
odrębnych, legalnych organizacji politycznych - wykorzystując je również do 
publicznych demonstracji, prywatnych funkcji bezpieczeństwa itd., wtedy zaczynamy 
naprawdę wygrywać. 

Walka nie zakończy się, dopóki nie zdobędziemy faktycznej władzy, a każdy 
Żyd i zdrajca, który im służy, zostanie wytępiony w ulewnej furii rozlewu krwii 


zemsty. Jeśli po prostu siedzisz i narzekasz i 
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nie jestem aktywnie zaangażowany w żadną grupę, pierdol się, tchórzu. Jestem 


pewien, że ty, mały, wyjątkowy masz jakąś naprawdę ważną wymówkę. 
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BÓG Umarł - niech żyje Bóg! 


"Bóg nie żyje. Bóg pozostaje martwy. I zabiliśmy go. — 
tak oznajmił światu Nietzsche w swojej „Nauce o radości”, stwierdzeniu, które później 
zostało spopularyzowane za pośrednictwem „Tako rzecze Zaratustra”. Jednak 
większość ludzi błędnie rozumie przesłanie Nietzschego, dlatego ateiści i nihiliści 
używają tej deklaracji jako przesłania triumfu, podczas gdy w rzeczywistości było to 
wyrazem rozpaczy . 

Zanim będziemy kontynuować ten artykuł, chcielibyśmy, aby czytelnik to zrobił 
zrozumieć, o czym będziemy mówić, odnosząc się do Boga w tym artykule. W 
poprzednich artykułach opublikowanych na NOOSE okazjonalnie rozmawialiśmy o 
Prawdzie Ostatecznej i Porządku Kosmicznym - 
centralny rdzeń faszystowskiego światopoglądu. Te same rzeczy można rozumieć i 
wyrażać na wiele sposobów, w zależności od zastosowanego języka/narracji 
pojęciowej i symbolicznej, dlatego też określa się je na przykład jako Absolut lub, 
częściej, jako Boga. To, co łączy wszystkie te słowa, niezależnie od narracji, jaka się 
za nimi kryje (czy jest to abstrakcyjna siła duchowa, zastęp pogańskich bogów, czy 
Bóg chrześcijański), to zrozumienie duchowej siły, która przenika i panuje nad 
wszystkim. Ogólnie. Rządzi całym życiem i nadaje mu strukturę i porządek, od praw 
fizycznych wszechświata po skomplikowaną naturę kondycji ludzkiej. Ostateczna 
Prawda / Porządek Kosmiczny / Absolut / Bogowie są wyrazem tej duchowej siły na 
różne sposoby, które nie są przedmiotem tego artykułu. Dlatego staramy się uprościć 
narrację przedstawioną w tym artykule, nazywając ich wszystkich po prostu Bogiem, 
niekoniecznie konkretnym Bogiem chrześcijańskim lub jakimkolwiek innym, ale 


jednak też ich nie wykluczając. 
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Głębszy charakter tych narracji i ich korelacja zostaną szczegółowo 
zbadane w serii artykułów, które zostaną opublikowane przez IronMarch 
w przyszłości. Jednakże ten artykuł będzie skupiał się na kwestii utraty 
przez ludzkość połączenia z tą duchową siłą, konsekwencjach tego i tym, 
co ma to wspólnego z walką faszystowską. Kontynuujmy zatem właściwy 
artykuł. 


„Bóg nie żyje” jest stwierdzeniem faktu, faktem jest, że rodzaj ludzki 
utracił połączenie ze światem duchowym (bo jeśli nie możemy już 
postrzegać Boga, równie dobrze mógłby on być dla nas martwy), co 
ostatecznie pozostawia nas w osamotnieniu zdesakralizowany, 
materialny świat bez światła przewodniego, ku któremu moglibyśmy się 
skierować - bez obiektywnego, absolutnego prawa nadanego z wyższego 
źródła. Nietzsche w rzeczywistości nie celebrował tego stanu rzeczy, ale 
był nim przerażony i dlatego szukał rozwiązania - Nietzsche nie był 
nihilistą, ale wręcz przeciwnie, antynihilistą, szukającym rozwiązania nihilizmu jako pi 
z jakimi borykała się ludzkość pod nieobecność Boga. 

Choć mógł mieć skrupuły wobec chrześcijaństwa, niemniej jednak 
stanowiło ono dla ludzi światło przewodnie, bez którego jesteśmy 
jedynie statkami bez steru, zagubionymi podczas sztormu. Do kogo 
innego mógłby się zwrócić człowiek w takiej sytuacji, jak nie do siebie i 
własnych sił? Kiedy ludzie tracą połączenie z Bogiem, nie mogą zrobić 
nic innego, jak tylko polegać na sobie - w ten sposób rodzi się 
człowiekocentryczna koncepcja świata, do czego właśnie przyczynił się 
Nietzsche, promując Wolę Mocy i Ubermensch, wspaniałe dodatki do co 
zdefiniował Oswald Spengler 
jak kultura faustowska, wszystkie rzeczy związane z naturą Tytanów. 

Pod wieloma względami Nietzsche przychodzi do ludzkości jako 
ziemski odpowiednik the Nordycki bóg Heimdallr, który dmie w 


Gjallarhorn, aby oznaczyć początek Ragnaróku i 
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przyjścia (np. Fenrira, gospodarz chtonicznego /żywiołowego siły 
Jórmunganda, gigantów z Jótunn itp.) , który wypowie wojnę bogom. Podczas gdy 
Heimdallr ostrzega bogów przed początkiem Ragnaróku, Nietzsche przychodzi do 
ludzkości z przesłaniem, że Zmierzch Bogów już nastał - my go przeżywamy. Świat 
człowieka został zanurzony w „wodach”. Jednak dokładnie w tym samym czasie to 
Nietzsche promuje nadejście Gigantów Żywiołów (Tytanów) poprzez swoją koncepcję 


Ubermenscha - człowieka jako prawa obowiązującego samego siebie. 


„Epoka brązu to także rozpętanie zasad właściwych kascie 
wojowników, a mianowicie dumy, przemocy, wojny. 
Odpowiednim mitem jest bunt Tytanika lub Lucyfera lub 
prometejska próba kradzieży olimpijskiego ognia. Wiek 
„olbrzymów" lub Wilka lub „istot żywiołów”; jest równoważną 
figuracją spotykaną w różnych tradycjach oraz w ich 
fragmentach zachowanych w legendach i eposach różnych 


ludów." 
-Julius Evola, Tajemnica Graala 


„Zmierzch bogów" i „Bóg nie żyje” to jedno ito samo 
pojęcie. Są to różne narracje tego samego wydarzenia, w którym ludzkość traci 
połączenie ze światem duchowym, zapoczątkowując materializm, nihilizm, racjonalizm, 
ateizm i inne koncepcje leżące u podstaw współczesnej degeneracji i rozkładu, 
kojarzone z Faustianem, Tytanikiem, Prometejczykiem i Lucyferianem tematy, ujęte 
w prostą formułę: Człowiek musi stać się swoim własnym Bogiem i przejąć kontrolę 


nad Bożym stworzeniem. Taki człowiek to Ubermensch - Tytan. 


Prawdziwe przesłanie mitu nordyckiego, wraz z wieloma innymi podobnymi 
tradycyjnymi narracjami, ostrzega ludzkość przed jej nieuniknionym upadkiem w 
niewiedzę na temat Wyższego Porządku życia ustanowionego przez Boga. Ta niewiedza 


zmusiłaby człowieka do znalezienia nowego absolutnego prawa 
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się ku niemu i nieuchronnie umieściłby je w sobie. 

Człowiek staje się celem samym w sobie, dlatego jego własne pragnienia są 
najważniejsze, a jego własny umysł i ego są ostatecznymi sędziami 

jego własne postępowanie. 


Nakreślmy harmonogram Śmierci Boga: 


* Ludzkość traci z oczu Boga i zostaje pozbawiona przewodnictwa 
światło. 

* Ludzkość zaczyna patrzeć do wewnątrz i kultywuje człowieka 
centryczny światopogląd. Ten etap najlepiej odzwierciedla 
Epoka Oświecenia . Jest to 
aspekt lucyferiański/prometejski , w którym człowiek zaczyna cenić 
siebie ponad wszystko inne, łącznie z Bogiem. Procesy te są 
równoznaczne z buntem Lucyfera przeciwko chrześcijańskiemu 
Bogu i kradzieżą przez Prometeusza Ognia Bogów z Góry Olimp i 
sprowadzenia go na człowieka. 

+ Gdy obsesja na własnym punkcie zostanie rozwinięta, jest ona skierowana na zewnątrz 
przeciwko naturze/stworzeniu Boga, gdy człowiek próbuje 
podporządkować sobie wszystko. Ten etap najlepiej odzwierciedla 
epoka industrializacji . Jest to aspekt faustowski , w którym człowiek 
używa własnego rozumu, siły woli, nauki i technologii, aby 
manipulować otaczającym go światem. Tutaj jesteśmy świadkami 
narodzin Tytanów, Nietzscheańskiego Ubermenscha, napędzanego 


swoją Wolą Mocy. 


Na tym etapie człowiek w zasadzie staje się „doskonałym zwierzęciem”, 
„ królem ziemskich zwierząt”, że tak powiem. Jednak taki stan rzeczy nie może 
trwać z dwóch głównych powodów. Po pierwsze, kiedy człowiek umieszcza w 
sobie wartość i najwyższą władzę, może ze sobą negocjować i w ten sposób pójść 
na kompromis we wszystkim. Człowiek nie może negocjować z Wyższym 
Porządkiem, ale zawsze może negocjować sam ze sobą, czego możemy dzisiaj być 
świadkami, gdy ludzie racjonalizują swoje braki i 
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degeneracja. Po drugie, człowiek staje się niewolnikiem własnych mechanicznych 
tworów, za pomocą których sprawuje swą dominację nad naturą, co przyczynia się do 
dalszej degeneracji ludzkości. Człowiek staje się leniwy, zadowolony z siebie, uległy, a 
jego Wola Mocy zanika, pozostawiając coś jeszcze mniej zwierzęcego, coś podludzkiego. 
To jest 

epoki, w której się teraz znajdujemy. Upadek Tytanów. 

Jednakże, tak jak ludzkość została ostrzeżona przed swoim upadkiem, tak też 
przepowiedziano jej odrodzenie poprzez ponowne poznanie Wyższego Porządku życia. 
Wszystkie tradycyjne narracje mówią o tym, jak w ostatnim i najciemniejszym wieku 
po Śmierci Boga pojawią się Bohaterowie, którzy rozproszą ciemność i przywrócą Boże 


Prawo na Ziemi. 


„Ostatni wiek to epoka żelaza lub, zgodnie z odpowiednim 
terminem hinduskim, wiek ciemny (Kali Yuga). Ten wiek 
obejmuje każdą zdeuświęconą cywilizację, każdą cywilizację, 
która zna i wychwala jedynie to, co ludzkie i ziemskie. 
Przeciwko tym formom dekadencji pojawiła się koncepcja 
możliwego cyklu restauracji, który Hezjod nazwał cyklem 
heroicznym lub wiekiem bohaterów. Musimy tu użyć 
terminu heroiczny w specjalnym, technicznym sensie, 
odmiennym od zwykłego znaczenia. Według Hezjoda 
„pokolenie bohaterów” zostało stworzone przez Zeusa, 

czyli zgodnie z zasadą olimpijską, z możliwością ponownego 
osiągnięcia stanu pierwotnego i tym samym ożywienia 


nowego „złotego” cyklu”. 
-Julius Evola, Tajemnica Graala 


Dzięki pojednaniu archetypów Tytana i Bohatera, którzy zostali wyrzeźbieni z 
tego samego materiału, tytaniczna Wola Mocy byłaby 
ukierunkowane na przywrócenie Porządku Kosmicznego i tym samym go 


przemieni się w Wolę Prawdy. 
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„Herakles zdobywa olimpijską nieśmiertelność po sprzymierzeniu 
się ze Zeusem, który jest zasadą olimpijską, przeciwko 
„gigantom”; według jednego z mitów tego cyklu to właśnie za 
sprawą Heraklesa żywioł „tytaniczny” (symbolizowany przez 
Prometeusza) zostaje uwolniony i pojednany z żywiołem 


olimpijskim. 
[...] 


Typ tytana - lub pod innym względem typ wojownika - 


jest przecież główną materią, z której powstają bohaterowie." 
-Julius Evola, Tajemnica Graala 


Jest to przezwyciężenie nietzscheańskiego Ubermenscha, nadanie 


dziedzictwu Nietzschego pozytywnej konotacji. 


„Uwalniając doktrynę Nietzschego od jej naturalistycznych 
aspektów, widać, że „nadczłowiek” i „wola mocy” nie są 
rzeczywiste, chyba że jako cechy ponadbiologiczne i, 
powiedzmy, ponadnaturalne. Wtedy ta doktryna dla wielu 
może być ścieżką prowadzącą do wielkiego oceanu - świata 
słonecznej uniwersalności wielkich tradycji nordycko-aryjskich 
- z którego szczytu wypływa sens całej nędzy, nieistotności i 
znikomości tego świata można wreszcie schwytać więźniów i 


szaleńców”. 
-Julius Evola, Pogański imperializm 


Jest to pojawienie się tego, co Savitri Devi nazwała Men Against Time, 
tych, którzy walczą o Wieczności w świecie zmian, zaliczając Adolfa Hitlera 


do swojego grona. 


„Zbawiciele w światowym znaczeniu tego słowa — ci, którzy 
postanowili udoskonalić nie tylko ludzkie dusze, ale także 
zbiorowe życie ludzi, rządy i stosunki międzynarodowe — są 
tym, co nazywamy ludźmi „przeciwko Czasowi”. I z konieczności 
są agresywni, choć nie zawsze fizycznie. Oni 
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mogą być - a właściwie powinni być - osobiście wolni od 
niewoli Czasu, jeśli mają działać z maksymalną 

przewidywalnością i efektywnością. Muszą jednak wziąć 
pod uwagę warunki działania „w czasie”, aby w pewnym 


sensie żyć „w” czasie. 
-Savitri Devi, Błyskawica i słońce 


Nadchodzi Wildes Heer — Dziki Gon, bohaterowie 


poświęcając się w walce, aby pomóc Odynowi w Ragnarók 


„Przede wszystkim, jak powszechnie wiadomo, Walhalla jest 
ośrodkiem niebiańskiej nieśmiertelności, zarezerwowanej 
głównie dla bohaterów poległych na polu bitwy. Pan tego 
miejsca, Odyn-Wotan, jest nam przedstawiony w 
Ynglingasaga jako ten, który pokazał bohaterom ścieżkę 
prowadzącą do miejsca bogów, gdzie kwitnie nieśmiertelne 
życie. Zgodnie z tą tradycją, żadna ofiara ani kult nie jest 
bardziej ceniona przez najwyższego boga i żadna nie wydaje 
bogatszych owoców niż ta ofiara, którą składa się w walce 
na polu bitwy. Poza tym za pogmatwanym, popularnym 
przedstawieniem Wildes Heera kryje się to znaczenie: 
poprzez wojowników, którzy upadając, składają ofiarę 
Odynowi, wzrasta moc, której ten bóg potrzebuje do 
ostatecznej bitwy z Ragna-rókkr, czyli „zaciemnienie 
boskości”, które zagraża światu od czasów starożytnych. To 


wyraźnie ilustruje aryjski motyw metafizycznej walki." 


-Julius Evola, Metafizyka wojny 


Rzeczywiście jest to nadejście faszystów i narodowych socjalistów 
- ostatnich Bohaterów cyklu, ostatnich Tytanów, którzy zamienili swoją 
Wolę w Moc w Wolę Prawdy. Praktykujemy to, co w buddyzmie określa 
się jako negację negacji: w naszym sprzeciwie wobec sił, które 
zaprzeczały Prawu Bożemu, potwierdzamy to jeszcze raz, przywracając 
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Kosmiczny porządek w sprawach ludzkich. Jest to droga odnowy na skalę 
cywilizacyjną i rasową, a nie droga zbawienia indywidualnego, przy czym ta druga 
pójdzie w ślady pierwszej. 

Taka jest prawdziwa istota walki faszystowskiej — zaprzeczyć siłom rozkładu, 
inwolucji i degeneracji i w ten sposób przywrócić wszystkie pozytywne aspekty 
kondycji ludzkiej. Jest to po prostu Święta Wojna, duchowa i fizyczna krucjata 


przeciwko siłom materializmu, sekularyzmu, ateizmu, racjonalizmu, humanizmu, 


egalitaryzm, hedonizm, relatywizm, utylitaryzm, 
nihilizm, czyli siły ruiny , które dążą jedynie do „nicości, 
nicość bez końca”. 

Itak, na desperackie wołanie Nietzschego: „Bóg umarł!” wydamy nasz 


ryczący i triumfalny okrzyk bojowy: „Bóg umarł - niech żyje Bóg!” 
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